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... w parlamencie niemieckim nad projektem 
^przeciwko socsalno-demokratycznym wybrykom, 
one pod właściwą rubryką a rozpoczęte wczoraj, 

sie jak nie u^eoa prawie wątpliwości, odrzuce- 
Hadowego projektu. Nie wnosimy tego z przebiegu 

bil takowe nie skończyły się jeszcze, ale wnosimy 
łutów, które spotykamy w organach wszystkich...... Wł KlOIU OJJULJ rvaiiij »» ui^uuitou »»ozjj autuui

w i | stroniiictw parlamentarnych. Stronnictwa te od- 
’ iuż frakcyjne posiedzenia i tam zaznaczyły sta- 
pfeka L jakie 'zajmą w obec pomienionego projektu do
____ , j tak za projektem głosować będą a przynajmnićj
ww trać nwją frakcya tak zwana wolno-konserwatywna 
V* miwko-konśerwatywna — przeciwko projektowi par- 
jup,’ „fodowo-liberalna, postępowców, centrum, socyaliści 
tro. ’ po glosowania a mianowicie do głosowania w 

czytaniu dość wprawdzie daleko, ten i ów poseł 
drodze, która od obrad do głosowania prowadzi, może 
i może się zaniewieruszy, ale bądź jak bądź większości 

nie uzyska. Jak się zdaje, rząd sam to już przeczuwa,

1,|ż na "wczorajszein posiedzeniu parlamentu wypowie- 
II minister lir. Eulenburg, zabierając głos po mowie 
41 aigsena, „że jeśli parlament projektu, jaki zo- 

lediożony, przyjąć nie może, niechaj przynajmniej 
tern się zastanowi, jakich środków chwycić się na- 
.Zeby zapobiedz niebezpiecznym wybrykom socyali- 
Zdawałoby się więc, sądząc z tych słów, że rząd

U Va^stac na poprawki, na zmianę Częściową pro- 
jy .Jy stanie się zadość temu życzeniu? I o tein 

A godzi. Jeżeli projekt rządowy upadnie, tak 
ndzieh iicAAD^ Olga" nar°dowo-liberalnej partyi, — jeśli 

■ o przez to do scysyi między reprezentacyą kraju 
m, wina spadnie na rząd, który, nie pi óbnjąc na- 

orozumienia się z większością parlain'entu, wygoto- 
n projekt i przedłożył go reprezentacyi. W ten sposób 
e państwo nie może być rządzonem, w ten sposób 
■eprezentacya na powadze a i rząd nie zyskuje na 
niu. Inaczej miałyby się rzeczy, oszczędzilibyśmy 
niepotrzebnego widowiska, gdyby rząd nie był lek- 
1 większości parlamentu, jak to uczynił. My, 

p. Bu wo-liberalni nie taimy sobie, że przeciwko agita-
----- pcyalno-demokratycznym wystąpić należy, gotowi
■*e P- i; podtrzymać powagę władzy, ale nie możemy 
Igo li} to zgodzić się na projekt, przewrotny i niejasny, 

do smutnych tylko doprowadzić może następstw.

Ł
k w przeciągu trzech dni zmienić całą tendencyą 
gjlawstwa — to pretensya tak wygórowana, że 
“wanturnictwu równać się może; to też reprezen- 

mc może się zgodzić na taki krok, który ubliża 
« rządu, rady związkowćj i parlamentu. — Słuszne 
w niewątpliwie uwagi, ale czy tćż w tćj opozy- 
pką występuje partya narodowo-liberalna, nie od- 
ł roli zawiedzione nadzieje i obrażona miłość wła- 
nnictwa, które dotychczas ton nadawało wszyst- 
co sjg działo w państwie pruskiem? Zobaczmy 

■ r i b u. n e, w ścisłych także zostająca stósun- 
i „ ,ronDIC,'we.m liberałów, a odpowiedź znajdziemy 

zn® Pytania. Do takiego pełnomocnictwa, są 
, ■ 1 tni°I!ee° organu, jakiego żąda od nas projekt 

ąz owej, potrzebną jest w pierwszym rzędzie 
■ zupełne istniało zaufanie między maudan-
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IV.
i8ieni>°^n^ na czystym lazurze nieba widzim 
Wh ^Iady. iskrzących się gwiazd. Każde z tyc 
»¡' jz CI?t niebieskich na właściwćj sobie posuw 

. ’ązą one pod wpływem wzajemnym atrakcy
a Wawa'1?^1!! Przestworzu świata około swoic 

Suisi . VCa mchów astronomia z matematyczn 
(■¿a Prawidłowość ta w systemie słoni 

kial-L, t działaniu dwóch przeciwnych a jedna
stajen sił.
>a *S£V° °8<^ue będące koniecznym warunkiei 
ta Iną ^'.ata, tak do martwćj przyrody jak d 

0njo | ę g0 s'§ odnoszące. Świat stoi wza 
ty c y ,4 s 11 a, przewaga jednej siły zn 

to D1^’ zburzyłaby świat.
"¡¡¡fi odacjj .Powszechne wzajemnego przyciągania si 
" ^ajei p i znakomicie przedstawili Kamie i. 
72 Mvir - ebonomii materyalnćj“ a Su 

Wstaw» 1 fizyologii wszechświata,“ jes
[6j.iO. 4’ kamieniem węgielnym ustroju spe
- teres i p i

właśni s-1 b' 1 interes ogółu czy 
'’wip nie,nie ' poczucie jedności pomiędz 

WvmS'^ wzajemnie na siebie oddziały 
p ustroju społecznym w zupełnśj zc

-j niwecz^'i,a^a 'cdnej z tych sił z uszczerb 
eczneon /larm°nią społeczną i chorobę or 
to dosknnP^°W^Zil* dostęp ludzkości pole 

zgodności interesu oso 
był punkt wyj
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Sobota, 25 maja 1878.
I rtedplata kwartalna

wynosi w Pmnaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckiem i w Aost»yi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szeeh, Sawajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Franey*,

Anglii 1 Szwecji 12 raa^ek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w pań<twach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących - urzęń * 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aenturt 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza. 

Rękopis ma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone bęlą

Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Ronge 2. —
>, Jerusalemerstrasso 48. A. Retemeyer, Internationale Annoneen-Expedition. „Invalidendr.nk“ Behren- 

Mikfnrcie nad Uenem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein A Vogler i Uosse. — W Pleaza- 
L. Zboralsk i.

tem a mandataryuszem. Czyż może być jednakowoż 
mowa o takiem zaufaniu od chwili „rokowań warcyń- 
skich?“ Gdyby owe układy były doprowadziły do po­
myślnego rezultatu, jesteśmy przekonani, że taki projekt 
do prawa, jaki przedłożono, nie byłby przyszedł do sku­
tku —• w każdym razie wygotowanoby inny projekt a to 
taki, na któryby kraj cały zgodził się z radością. — 
Przypominamy tutaj, że owe wsjioraniane „warcyńskie 
rokowania“ odnoszą się do układów, jakie toczyły się 
między księciem Bismarckiem a p. Beunigsenem. Pan 
Bennigsen miał wstąpić do gabinetu ale pod tym warun­
kiem, że się zgodzi na program kś. Bismarcka, odno­
szący się do polityki wewnętrznćj. Na to nie przystał 
marszałek sejmu pruskiego i ze swćj strony postawił 
także warunki, na które zuowu rząd się nie zgodził. — 
Może więc hinc illae lacrimae stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego a może w odrzuceniu warunków przywódzcy li­
berałów główne źródło opozycyi, którą wielu kładzie na 
karb stałości zasad? Nie byłoby w tćm nic zadziwia­
jącego, boć i członkowie partyi narodowo-liberalnćj są 
ludźmi, którzy mają słabostki a zatćm nie wolni są od 
egoistycznych widoków. — Co zrobi rząd, jeżeli, na co 
się zanosi, projekt będzie odrzucony — na to pytanie 
odpowiedzieć jeszcze nie można, chociaż i na tę ewen­
tualność zwrócono już uwagę w obradach wczorajszych. 
Poseł hr. Betbusy Hue, przywódzca partyi wolno-konser- 
watywnćj, przemawiał za przyjęciem projektu, „ażeby 
rząd nie był zmuszony robić użytku z praw przysługu­
jących mu na mocy ustaw państwowych.“ Minister hr. 
Eulenburg oświadczył zaś między innemi: „Jeżeli par­
lament odmówi rządowi żądanych atrybucyi, niechaj się 
tedy nie dziwi, że rząd zmuszony będzie do ostateczno­
ści.“ Może hrabia Bethusy IIuc miał na myśli stan 
oblężenia, jak przypuszcza National Zeitung. — 
Z przemówienia dalćj ministra Eulenburga dowiadujemy 
się, że nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy minister Falk 
wystąpi z gabinetu. Faktem jest, są słowa p. Eulen­
burga, że minister Falk podał się do dymisyi, ale żywi 
nadzieję, iż podanie się do dymisyi nie zostanie przyję- 
tćm. N a t. Z t g. donosi nawet, że ks. Bismarck miał 
oświadczyć, iż on także nie pozostanie na swem stano­
wisku, skoro ustąpi z gabinetu dr. Falk. Jeśli to pra­
wdą, przedwczesną więc była radość nasza i wszystkich 
z doniesienia, iż ministerstwo oświecenia i wyznań w 
inne dostanie się ręce.

Szuwalow ne transpire pas encore! — miał przed 
kilku dniami powiedzieć jenerał Lefló, ambasador fran- 
cuzki w Petersburgu, kiedy go się pytano o rezultacie 
misyi hr. Szuwałowa. Te same słowa i my dzisiaj po­
wtarzamy, bo jeszcze nie doszło do publicznćj wia­
domości, z czem odjechał i z czćm przyjechał ambasador 
rosyjski. Więc i dzisiaj ograniczamy się jeszcze na ze­
stawianiu faktów i doniesień. W dniu wczorajszym po połu­
dniu hr. Szuwałow miał konferencyą z lordem Salisbury, na 
którćj przedłożył propozycye rządu rosyjskiego. Utrzy­
mują, że wszystko w jak największćj pozostanie taje­
mnicy, dopóki, gabinet angielski nie udzieli odpowiedzi. 
Biuro Reutera dodaje do tćj wiadomości, iż pokój 
nie będzie zakłócony i że kongres się zbierze.

Według Politische Corresp. otrzymali Ro- 
syanie pod San Stefano znaczne posiłki z Adryanopola, 
pierwszy oddział, składający się z 4000 ludzi, przybył 
już 19 bm. Posiłki te użyte będą na wzmocnienie dwóch 
równoległych stanowisk pod Carogrodem, od Czarnego 
morza aż do morza Marmora. Rosyjska kwatera pono­
wny odebrała rozkaz rychłego przytłumienia powstania. 
Politische Corresp. donosi dalćj, że Rosya za­
wiadomiła Serbią, iż przesłała już wszystkie przyrze­
czone subsydia. W skutek tego zawarł minister wojny 
nowe układy z liwerantami. Rosyjski reprezentant woj­
skowy w Białogrodzie, jenerał Bobrików, wyjechał do 
Petersburga, ażeby zdać sprawę z stanu armii serbskićj. 
Jak pisze P r e s s e przesłał książę czarnogórski do

Wiednia i Petersburga notę, w którćj zwraca uwagę na 
gromadzenie sił tureckich pod Skutari i składa odpo­
wiedzialność na Portę za ewentualne komplikacye. Po­
nieważ Czarnogóra nie tylko w tćj sprawie, ale i w 
kwestyi rozdzielenia wychodźców żądała interwencyi 
austryackićj, przeto — zdaniem Presse — niepra­
wdziwe musiały być pogłoski dawniejsze, które do­
nosiły o naprężeniu stósunków między Austryą a 
Czarnogórą. — W końcu zapisujemy, że, jak donoszą 
z Petersburga do Politische .Corresp., obawiają 
się tain wielkich demonstracyi ze strony starorosyjskićj 
partyi, gdyby potwierdzić się miały pomyślne widoki, 
jakie przywięzują do misyi hr. Szuwałowa. Nie wątpią 
o tćm, że następcą ks. Gorczakowa będzie hr. Szuwa­
łow. Książę Gorczakow ma ustąpić dopićro po kon­
gresie..

Wiadomości urzędowe.
Król nadal tajnemu radzoy regencyjnemu i zwyczajnemu 

rofesorowi przy uniwersytecie w (rreifswaldzie dr. Baumatar- 
'owi order orta czerwonego drugiej klasy z dębowym liściem.

. Najwyższym rozkazem gabinetowym z dnia 1 maja rb. u- 
dzielono p, radzcy Raszewskiemu pozwolenie do przyjęcia
i noszenia dekoracyi austryackiego orderu Maryanitów.

Lwów, 22 maja.
(Socyalizm a Polacy. — Delegacya polska a wyborcy. — Adres 
do kola polskiego. — Z teatru. — Wieczorek dramatyczno- 
muzyczuy. — Z Towarzystwa muzycznego. — Wycieczka do 

Węgier.)
(T.) Szczera wdzięczność należy się Dzienni­

kowi Poznańskiemu za szeieg artykułów o „so- 
cyaliżmie“, stanowiących obszerną a gruntowną rozprawę. 
Bardzo to na czasie i radbym, aby się jak najbardziej roz­
powszechniła, aby jak najliczniejsze znalazła! koła czytel­
ników, gdyż, jak już kilkakrotnie na to zwracałem uwa- 
gęi teorye socyalistyczne zaczynają się i między polską 
szerzyć młodzieżą. Propaganda ta postępuje wprawdzie 
zwolna, lecz nie/aprzeczenie postępuje a toruje jćj drogę : 
zwątpienie, rozpacz, a po części wzmagająca się w spo­
łeczeństwie nędza. Gdyby propagatorowie socyalizmu 
otwarcie ze swojemi występowali teoryami, gdyby nic z 
nich nie zatajali, nie byłoby może żadnćj zgoła obawy. 
Postępują jednak zręcznie, podług danych im przez prze- 
wódzców wskazówek. Wiedzą, że dla swego programu 
nie znaleźliby w Polsce zwolenników, wiedzą, że gdyby 
negowali lub ośmieszali miłość ojczyzny, gdyby patryo- 
tyzm wystawiali jako absurdum, jako idée fixe, 
jako przesąd barbarzyński itp., każdy uczciwy Polak od 
nich i od ich nauk odwróciłby się. Otóż inaczćj postę­
pują. Milczą o polskości, o patryotyzmie, albo tćż do­
wodzą, że patryotyzm polski godzi się najwybornićj z 
socyalizmem, jak się godzi z demokracyą, którćj zasady 
także niegdyś jako coś nadzwyczaj zgubnego, sprzecznego 
z interesem Polski przedstawiano. Tą tćż tylko drogą 
postępując i wykazując, że nie tylko socyalizm z polsko­
ścią da się pogodzić, ale nadto prowadząc do przewrotu, 
do obalenia rządów ciemiężących Polskę, wielkie spra­
wie polskićj oddaje usługi, znajdują u nas propagatoro­
wie socyalizmu zwolenników. A dodajmy, że mają isto­
tnie liczne i silne argumenta na poparcie jak n. p., że 
w parlamencie niemieckim jedni tylko socyaliści popie­
rają Tolaków i w obronie Polski występują, że z pism 
niemieckich są właśnie’tylko socyalistyczne Polsce przy­
jazne i t. d.

Tych kilka uwag pozwoliłem sobie tutaj przytoczyć 
dla wyświecenia rzeczy i wskazania, czem się to dzieje, 
że między patryotami polskimi znajduje socyalizm także 
zwolenników.

Sprawa delegacyi naszćj w Wiedniu i rozterek we­
wnętrznych, mających mieć główne swe źródło w wadli­
wości dotychczasowego regulaminu a mianowicie § 4, do­
tyczącego solidarności, mocno kraj zajmuje. Mniejszość 
delegacyjna, którą stanowią — jeżeli tu we Lwowie do­
brze jesteśmy poinformowani — pp. Skrzyński, Hausner, 
K. Ujejski, hr. Gułuchowski, dr. Kamiński, Bartoszewski, 
hr. Krasicki i podobno p. Smarzewski, a z po za koła 
członek delegacyi, poseł lwowski, dr. Wolski, domaga się 
zmiany tego paragrafu, i komisya, w tym celu wybrana, 
przedłożyła projekt nowego brzmienia tego paragrafu, 
który byłby zarazem politycznym dla koła programem. 
W niedzielę ma sprawa tćj zmiany regulaminu być przed­
miotem obrad koła. Z tego powodu podpisują tu i na 
prowincyi adres do koła polskiego, który na ręce pana 
Grocholskiego wysłany zostanie, następującego brzmienia:

„Komisya wybrana przez was, dostojni panowie, do 
ułożenia wniosków celem zmiany regulaminu Koła pol­
skiego w radzie państwa przedłożyła następującą styli- 
zacyą § 4 tegoż regulaminu:

„„Zasadą Koła polskiego jest solidarność jego człon­
ków między sobą i z sejmem krajowym galicyjskim, ce­
lem skutecznego reprezentowania interesów 
polskich i obrony autonomii krajowćj, oraz swobód 
konstytucyjnych i praw obywatelskich.

Zważywszy, że wniosek ten mieści w sobie oraz 
zasadę postępowania i polityki koła, czego dotychczas 
mimo naglącćj potrzeby nie sformułowano:

że wyraża potrzebę solidarności Koła z sejmem, 
którćj to solidarności, przez tak zwaną reformę wybor­
czą (wybory bezpośrednie) formalnie zerwanćj, tćm ści- 
ślćj reprezentanci kraju przestrzegać powinni;

że stawia jako cel główny obronę interesów pol­
skich, co zawsze a szczególnie w obec wielkich wy­
padków współczesnych pierwszćm jest zadaniem parla­
mentarnych reprezentacyi Polski;

że obok tego zastrzega obronę szczupłego dotąd za­
kresu samorządu, tudzież swobód konstytucyjnych 
i praw obywatelskich, co jedynie umożliwia krajowi swo­
bodniejszą pracę nad rozwojem narodowym i wyrażanie 
opinii i dążeń polskiego narodu;

że zatćm przyjęcie przytoczonego wniosku odpowiada 
zupełnie stanowisku reprezentacyi polskiej tudzież bie­
żącym i stałym potrzebom polskiej polityki,

podpisani wyborcy wyrażają przekonanie, iż wnio­
sek ten, w uchwałę Koła zamieniony, stanie się progra­
mem jego działania.““

Podkreśliłem między innemi także ustęp o obronie 
swobód konstytucyjnych, obawiam się bowiem, że prze­
ciwnicy proponowanćj a tak pożądanćj reformy w ten 
ustęp głównie uderzać będą. Zobaczymy wnet, czy się 
nie mylę.

Czy adres poskutkuje, przewidzieć trudno. Wy­
borcy podając go, czynią swój obowiązek wyrażając swe 
przekonania i życzenia; czy jednak większość Koła wła­
śnie z powodu adresu tego nie oprze się mniejszości? 
Zrobiliśmy już pod tym względem nie wesołe doświad­
czenie. Wiadomo, jaką prezes Koła palnął reprymandę 
tym, co podpisali adres z powodu kwestyi wschodnićj. 
Może się i tą rażą rozgniewają panowie większości i nie 
uczynią, coby może uczynić sami chcieli, byle nie wy­
glądało to na uleganie „presji krzykaczów lwowskich!“

Nie całe tutejszfe towarzystwo dramatyczne wyjeżdża 
do Warszawy na lato. Państwo Dobrzańscy i Ładnowscy, 
pp. Fischer, Zamojski i Dębicki nie biorą w tćj wy­
cieczce udziału. Opera nasza na pożegnanie, gdyż jeszcze 
tylko cztery będą przedstawienia, wystąpiła wczoraj z 
nowym dla Lwowa utworem, mianowicie Rosiniego Wil­
helmem Telem, który tak powszechnie się podobał, że

ścia twórcy dzisiejszej ekonomii politycznej Adama 
Smitha i jego szkoły, przypuszczającćj w rzeczach 
społecznych i ekonomicznych niemal wyłączne a przynaj­
mniej przeważne działanie interesu osobistego. Tak je­
dnostronnego działania jakićjbądź siły nigdzie nie ma w 
świecie — nie ma go tćż w społeczeństwie, a mylne to 
założenie do najfatalniejszych w nauce prowadzić musiało 
następstw. Jednostronnćj tćj teoryi nie można nawet 
ratować, jak niektórzy usiłują, tłumaczeniem, że naj­
główniejszym interesem jednostki jest życie towarzyskie 
a więc społeczne. Zawsze bowiem jeszcze wtedy zostaje 
choćby tylko pozór przewagi owćj siły indywidualnćj, 
jaką jest interes osobisty, nad siłą społeczną, która wte­
dy poniekąd idzie w posługę tamtej. Słusznie takićj 
teoryi możnaby zrobić zarzut materyalizmu i niezawo­
dnie nie mało ona przyczyniła się do owych egoisty­
cznych wybryków, na jakie dzisiaj ludzkość choruje.

Jedność pomiędzy ludźmi czyli zgodność 
osobistego a ogólnego interesu jest zatćm pierwszćm i 
głównćm prawem społecznem, jest dla nauki gospodar­
stwa społecznego stósunkiem zasadniczym na 
prawach przyrodzonych polegającym.

Żyć po ludzku, żyć szczęśliwie, to znaczy poddać 
się prawom przyrodzonym. Każda jednostka tćm będzie 
szczęśliwszą, do tćm większego dojdzie moralnego i ma­
terialnego dobrobytu, im doskonalćj pogodzić zdoła in­
teres swój indywidualny z interesem ogólnym, popęd sa­
mozachowawczy z zaparciem się samolubnych chuci. 
Przewaga egoizmu nad poczuciem jedności pomiędzy 
ludźmi — oto błędny ognik wiodący ludzi na niechybną 
zgubę — oto źródło nieszczęść, ucisku, rozruchów, nędzy 
i zbrodni trapiących ludzkość. Egoizm zaślepiający je­
dnostki, lub zarażający całe społeczeństwa — nie po­
zwala imdobrze zrozumieć nawet wła­
snego interesu a za czczemi gonić im każę marami.

Jednostki przez działalność swoją o tyle tylko mogą 
zyskiwać d ł a s i e b i e, o ile na tejże działalności 
równocześnie zyskuje ogół. W ten sposób jedynie 
po w stają dostatki i wartości a bogacą się 
społeczeństwa i jednostki. Gdy tymczasem opanuje je-

dnostki brudne sobkostwo, zwodnicza febris aurea, któ­
rćj hasłem: jednostka zyskuje tyle ile traci 
ogół — niweczą się wartości i ubożeją 
społeczeństwa a z niemi pojedyńczy ludzie.

Działanie takie i zgodne współdziałanie dwóch po­
zornie przeciwnych prądów we wszystkich okazuje się 
stósunkach zasadniczych społecznych. Do 
takich to’ należy wolność.

Wolność osobista a wolność powszechna w podo­
bnym zostają do siebie stósunku, jak interes jednostki 
a interes ogółu. Granicą wolności jednostki jest 
wolność innych. Jednostronny jej objaw niweczył­
by harmonią społeczną a prowadził do swawoli i ucisku. 
Rozwój wolności powszechnśj jest warunkiem rozwoju 
wolności osobistćj. Oto drugie zasadnicze prawo społe- 
czne przy rodzone, któremu bezkarnie się-opierać 
ludzkości nie wolno a którego żadne nie zastąpi sztuczne 
urządzenie.

Trzecim niezmiernie ważnym a naturalnym stósun­
kiem zasadniczym jest własność. Ponieważ własność 
czyli wyłączne rozporządzanie jakiejś 
osoby rzeczą przez wrogie społeczeństwu stronni­
ctwa głównie bywa zaczepianą, bliżćj nam się nad nią 
zastanowić wypada.

Spory dotyczące własności wynikają głównie z braku 
należytego rozróżnienia trzech pytań:

1. Czemu musi istnieć własność?
2. Jakiemi drogami człowiek nabywa czyli jak 

powstaje własność?
3. Jaki jest najodpowiedniejszy podział na wła­

sność dostatków?
Przypatrzmy się niektórym ważniejszym teoryom 

własności, a przeświadczmy, o ile mianowicie na pierwsze 
z powyższych pytań jasno odpowiadają.

Najdawniejszą jest tak zwana teorya zajmu czyli 
oku pacy i znajdująca wyraz w prawie rzymskićm w 
zasadzie: „res nullius cedit prius occupanti“ (rzecz ni­
czyja przypada najpierwćj ją zajmującemu). Nie potrze­
ba dowodzić, że zasada ta bynajmniej nie tłumaczy, dla

czego powinna istnieć własność, wykazuje przytćm tylko 
jeden z wielu sposobów powstawania własności a opiera­
jąc się na prostćm zajęciu rzeczy nie zdoła konieczności 
jćj obronić przeciw zarzutom komunistów,' i socjalistów. 
Ze znakomitszych prawników wyznawali i objaśniali tę 
teoryą Puffendorf i Zachariae.

Równie niedostateczną jest teorya umowy po­
między ludźmi, wedle którćj poszanowanie własno­
ści polega na zgodności ogółu ludzi w tym względzie. 
Pierwszy wykładał ją Hugon Grotius w swojćm 
„Lex belli et pacis,“ za nim zaś J. J. Rousseau w 
„Contrât social“ i znany filozof niemiecki Kant. Na- 
turalnćj konieczności istnienia własności i ta teorya nie 
uzasadnia. Zarzucićby jćj 'można przytćm, że umowa 
taka historycznie nigdzie nie istniała, a gdyby ją nawet 
można uważać jako milcząco zawartą, nićby nie prze­
szkadzało, aby strony za zgodnością większości, dajmy 
na to socyalistycznćj, znieść jćj nie miałyj

Hobbes racyą bytu właśności opiera na u ż n a- 
n i u jćj przez państwo, Montesquieu zaś na 
uświęceniu przez prawo. Lecz tak samo jak pań­
stwo lub prawodawstwo mogło własność uznać, mogłoby 
ją tćż państwo lub ciało prawodawcze komunistyczne 
albo socyalistyczne znieść.

Najwięcćj przemawiałoby pozornie za teoryą, wedle 
którćj własność wynika z pracy, wygłaszaną przez u- 
czonych jak Locke, Smith, Bastiat i Thiers, 
jest ona tymczasem właśnie gratką dla socyalizmu li 
przez pracę dopuszczającego powstawanie własności. I 
to zapatrywanie ściśle nie dowodzi przyrodzonćj konie­
czności jćj istnienia, a przy tćm zupełnie pomija wła­
sność przez darowiznę, spadek itd. powstającą i zarazem 
rzuca na łup socyalistom własność ziemi, która przecież 
nie jest wytworzoną przez pracę. Wszelkie wywody ja­
kiemi usiłują zwolennicy tćj teoryi ratować własność 
gruntów, twierdząc, źe bez pracy i nakładów nie miała­
by ziemia wartości, są solistyczne i przypominają stru­
sia, czującego się bozpiecznym, gdy schowa głowę i nie­
bezpieczeństwa nie widzi. Boć za pracę i nakłady brali 
i biorą właściciele ziemi owoce, jakie wydaje, a który-
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prawdopodobnie do końca sezonu będzie wciąż przed­
stawiany.

W kasynie mieszczańskim urządza p. Marek, isto­
tnie nie znużony i nie wyczerpany, na korzyść p. Deryn- 
żanki i Harmonii wieczorek muzykalno-dramatyczny, 
na którym między innemi odegranych będzie kilka cel­
niejszych kompozycyi świeżo zmarłego muzyka-poety hr. 
Władysława Tarnowskiego, o którym Ruch litera- 
c k i utrzymuje, iż jest kompozytorem tćj samój co Cho­
pin i Moniuszko siły.

■ Dyrektor Towarzystwa muzycznego p. Karól Mikuli 
ma się już lepiej. Członkowie Towarzystwa w uznaniu 
zasług tego znakomitego artysty, kierującego Towarzy­
stwem od lat dwudziestu, urządzają dla niego temi 
dniami owacyą, ofiarując mu między innemi piękną, 
ogromnych rozmiarów srebrną tacę. Nowy zarząd To­
warzystwa rozwija bardzo sprężystą czynność. Ze szczu­
płych lokalności dotychczasowych przenosi się Towarzy­
stwo do „domu narodnego,“ gdzie ma do dyspozycyi na 
próby, koncerta, wieczorki i bale piękną i podobno naj­
większą we Lwowie salę.

Wycieczka do Węgier na Zielone święta uda się, 
prawdopodobnie, dobrze. Komitet urządzający wydaje do 
kraju odezwę, zachęcającą do udziału.

Sprawa wschodnia.
Nie pamiętają, aby rezultat jakiejś misyi dyploma- 

tycznćj z takićm był oczekiwany natężeniem, co obecnie 
rezultat misyi szuwałowskićj. Hrabia Szuwałow, który 
onegdaj wieczorem powrócił do Londynu, był bardzo 
milczącym w całćj swojéj podróży z Petersburga do Lon­
dynu a i angielscy mężowie stanu odpierali konsekwen­
tnie wszelki zakus wypowiedzenia w téj krytycznéj chwili 
swego zdania o położeniu obecném. Tyle tylko jest pe- 
wném, że hr. Szuwałow ciężką miał w stolicy carskiej 
przeprawę z tamtejszćm stronnictwem wojenném, a ko­
respondent Neue freie Presse podaje zajmujące 
szczegóły téj walki, które tutaj powtarzamy. Korespon­
dent pisze pod dniem 19 b. m. :

„Przyjazd Szuwałowa zaostrzył niesłychanie walkę 
między stronnictwem dyplomatów, ugrupowaném około 
ks. Gorczakowa i popieraném przez cara Aleksandra a 
stronnictwem wojskowém, którego heroldem jest jenerał 
Ignatiew a filarem następca tronu.

Agonia, w jakićj znajduje się książę Gorczakow, 
zwiększyła znacznie widoki stronnictwa wojennego, które 
nosi się już z myślą zastąpienia ks. Gorczakowa swoją 
kreaturą. Jenerał Szuwałow przybył najprawdopodobniéj 
w celu użycia całego swego wpływu, aby sparaliżować 
herostratowe zakusy Ignatiewa i jego towarzyszy. Wątpli- 
wém jest w téj chwili, kto tutaj odniesie zwycięztwo. 
Aparat ks. Gorczakowa, pp. Giers, Jomini i Hamburger, 
niemniéj dwa organa publicystyczne kancelaryi kan- 
clerskiéj Agence générale russe, ktôréj reda­
ktorem jest p. Poggenpohl, i Journal de St. Pe­
ter s b o u r g pod redakcyą Horna, oddały się do dy­
spozycyi Szuwałowa i złożyły mu niby domniemywanemu 
spadkobiercy chylącego się do grobu ks. Gorczakowa 
hołd i czołobitność. Pomienione organa rozpoczęły tćż 
energiczną walkę przeciw celom stronnictwa wojennego 

gs*- i wystąpiły z programem pokojowym, którego autorem 
ma być jenerał Szuwałow. Nie wiadomo jednakże, o ile 
dzienniki te, robiące się tłumaczami idei Szuwałowa, bę­
dą ostatecznie górą. Carewicz i osoby, które go podsu­
wają, są bez wątpienia czynnikami, z któremi potrzeba 
się koniecznie obliczać. Zagranica czytając artykuły po­
kojowe wyż wymienionych dzienników, powinna się mieć 
na baczności i bardzo ostrożnie przyjmować tego rodzaju 
enuncyacye pokojowe. Tutaj pytają się ogólnie: W czy- 
jém imieniu i z jakiego upoważnienia przemawiają 
obecnie te organa księcia Gorczakowa, skoro pan ich i 
mistrz jest chorym i absolutnie niezdolnym do pracy? 
Domyślają się naturalnie, że w imieniu Szuwałowa, który 
je inspiruje, lecz pytają się przytém, ażali pewném jest 
już, iż hr. Szuwałow odniesie tryumf nad carewiczem 
i zostanie kanclerzem? Wiadomo dalćj, jakie coup 
wykonali przeciwnicy Szuwałowa. W chwili, gdy pocił 
się nad utorowaniem drogi do porozumienia z Anglią, 
pojawiła się wPrawit. Wiestniku, w dzienniku 
urzędowym piorunująca odezwa do zbierania składek na 
utworzenie floty korsarskiéj, odezwa, ktôréj gwałtowne 
przeciw Anglii wycieczki w dziwném bardzo stawiały 
świetle misyą Szuwałowa. Odezwa ukazała się bez­
imiennie, w formie communiqué rządu a w końco­
wym jćj ustępie powiedziano: „Składki przyjmują się 
w Petersburgu, w pałacu Aniczkowskim u J. W. w. 
księcia następcy tronu. Od godziny 11—3 po południu 
będą przyjmowane osoby, pragnące osobiście doręczyć 
datki. Pieniądze należy adresować: „Do J. W. w. księ­
cia następcy tronu.“ Journal deSt. Pétersbourg

bądź socyalista, byle mu oddano ziemię, chętnie podej- 
mie się nowych nakładów i pracy.

Ahrens i Roeder uważają własność za pra­
wną potrzebę, Bluntschli za rozszerzenie fi­
zycznego istnienia człowieka. Pierwszym od­
powiedzą socyaliści: „My już sobie prawo zmienimy, a 
z nićm jego potrzeby, boć prawodawstwo ludzką jest 
rzeczą a nie przyrodzoną, drugiemu, że wcale nie po­
trzeba, ażeby człowiek, wykluczając współudział innych, 
ze swojćm fizycznćm istnieniem tak bardzo się szerzył. 
Minoryci polemizując przeciwko własności, mieniąc 
wszystko być darem Bożym, wykryli najsilniejszy argu­
ment za koniecznćm istnieniem własuości przemawiający, 
usiłując go zbić twierdzeniem, że rzecz żadna nawet 
w chwili spożycia nie jest własnoś ią spożywającego. — 
Pomijamy tego rodzaju scholastyczny spór, podobny do 
owego, ile aniołków zmieścić się może na główce od 
szpilki, a przystępujemy, do odpowiedzi na stawione po- 
wyżśj pytania.

1. Własność jest naturalną konieczno­
ścią, bo bez nićj niemożliwą byłaby wszelka kon- 
sumcya, będąca przecież koniecznym warunkiem fi­
zycznego istnienia — oraz moralnego i materyal- 
nego dobrobytu człowieka. Jest ona zarazem naj­
ważniejszym bodźcem produkcyi dostatków, boć 
któż zadawałby sobie trud tworzenia dostatków, — 
gdyby nie stawały 6ię jego własnością, gdyby nie mógł 
ich zużywać, lub mając zadość, zamieniać, darować i po­
zostawiać w spadku potomkom swoim! Któżby rolę 
uprawił i obsiał, gdyby nie miał sprzątać? Kwestya 
podziału własności, czyją ma być własnością ziemia, nie 
tu należy, o tćm późnićj pomówimy, tu zaś rzeczą 
naszą było wykazać li przyrodzoną potrzebę istnienia 
własności, czemu, zdaniem naszćm, zadość uczyniliśmy.

2. Własność powstaje w różny sposób, mia­
nowicie: np. przez zajem, przez pracę, darowiznę, za­
mianę, umowy, spadkobierstwo, stósunki prawne i polity­
czne a nawet przez przywileje, zakłady i gry. O ile
wszystkie te drogi, jakiemi człowiek dochodzi do wła-
SBości dostatków, są słuszne, na innćm miejscu ocenimy.

nie powtórzył odezwy — a telegram Poggenpohla w 
T e m p s i e oświadczył, że niepowtórzenie ogłoszonego 
w dzienniku urzędowym „article réclame“ szczególniej­
sze ma znaczenie. Obecnie jednakże potrzebne są dobi­
tniejsze nieco dowody, iż klientela carewicza została 
rzeczywiście pobitą niż nam je dostarczyły organa cho­
rego kanclerza. W téj chwili panuje tutaj chaos, za- 
mięszanie; tutejsze społeczeństwo, koła rządowe, dwór, 
car, carewicz, wszystko to w skry téj z sobą zostaje 
walce. Któż odgadnie, co ztąd wypadnie. Petersburg 
leży wprawdzie w Europie, lecz dwór petersburgski jest 
dworem azyatyckim.“

Pester Lloyd otrzymał następująąc ważną ko- 
respondencyą z Petersburga, datowaną z 14 maja, a rzu­
cającą zupełnie nowe światło na stan rzeczy w Rosyi.

„Zadając wręcz kłam doniesieniom P o 1 i t. C o r r. 
jakoby Szuwałów przybył do Petersburga, żeby prze- 
strzedz cara przed potęgą militarną Anglii, zapewniono 
mnie najuroczyściój — pisze kor. Pester Lloyda — 
że Szuwałow tak w obec cara jak i jego doradzców zu­
pełnie co innego utrzymywał, a mianowicie dowodził, że 
zbrojenie się Anglii w żadnym razie nie powinno prze­
straszać Rosyi, i że właśnie zdanie to podziela książę 
Bismarck i cały jeneralny sztab niemiecki. W salonie 
ks. Dołgorukowa, który jak wiadomo otrzymuje z pierw- 
szćj ręki wiadomości o wszelkich postanowieniach cara, 
mówiono wczoraj, że Szuwałów rozbierając szczegółowo 
zbrojenie się Anglii twierdził, iż Anglia w tym roku nie 
może więcćj wydobyć z Indyi, jak dwa pułki piechoty 
(redakcya Pester Lloydu stawia w tćm miejscu 
znakjzapytania), i że przeto powinny się rozwiać same 
przez się wszystkie obawy przed tą szumnie wyglądającą 
a istniejącą tylko na papierze 200,000 armią indyjską. 
Również mało wartości przypisuje Szuwałow właściwćj 
armii angielskiej. Zdaniem jego Anglia może zaledwie 
wystawić 2 korpusy armii i to dopiero po największych 
wysileniach i po wcieleniu do linii wszystkich sił rezer­
wowych, aż do ostatniego żołnierza. Co się zaś tyczy 
owych 13,000 koni do artyleryi i kawaleryi, zakupionych 
w Kanadzie,; to jeszcze wątpić można, ażali te konie 
wytrzymają trudy wojenne i czy są ostrzelane. Milicya 
zaś i bataliony ochotników angielskich nie mają zdaniem 
Szuwałowa żadnćj wartości, a nadto organizacya ich jest 
tego rodzaju, że nie dają się zgoła zastósowywać do 
kampanii po za granicami ich ojczyzny. Słowem z tego 
wszystkiego wypływa, że Rosya może bez żadnćj obawy 
podjąć walkę z Albionem i ze wszystkimi jego sprzy­
mierzeńcami z za Bałkanów, pod warunkiem wszakże, 
aby była zupełnie pewną, że nic jćj od tyłu zagrażać 
nie będzie. Owoż w tym celu ks. Bismarck miał na 
seryo doradzać Szuwałowowi, by użył całkiego swego 
wpływu na cara w celu nakłonienia go nietylko do u- 
czynienia zadość teraźniejszym żądaniom Austryi, ale 
nadto do stosowania się do wszystkich jćj wymagań w 
ciągu ewentualnćj nowćj kampanii. Ks. Bismarck przy- 
rzekł, że od siebie nie zaniedba wpływać odpowiednio 
na Wiedeń i wszystkich usiłowań dołoży, aby Austryą 
pogodzić z Rosyą; w chwili zaś gdy Rosya rozpocznie 
już wojnę z Anglią, natenczas może być już pewną, że 
Niemcy postarają się zabezpieczyć zachodnie granice 
caratu. Co ks. Bismcrcka rozumiał przez „zachodnie 
granice caratu,“ czy granice Galicyi, Bukowiny i Siedmio­
grodu, czy tćż tylko granicę Królestwa Polskiego — na 
to pytanie nie umiano mi dać odpowiedzi.

„Takie wiadomości o misyi Szuwałowa obiegały 
wczoraj w salonie ks. Dołgorukowa. Dodawano przytem, 
że słowa Szuwałowa wielkie wrażenie wywarły na carze, 
tćm większe zwłaszcza, że Szuwałow przed wojną z Tur- 
cyą przemawiał za pokojem i przepowiedział wszystkie 
jćj następstwa jakotćż całą dyplomatyczną kampanią 
Anglii. Jeżeli więc dzisiaj doradza wojnę, tćm przeto 
śmielej można się na nią ważyć.

„I mnożą się oznaki, że car istotnie postanowił, 
odrzucić angielskie żądania, woląc wojnę niż upokorzenie. 
Dziś zanotować należy, iż dnia wczorajszego już pomo­
cnik szefa tutejszego okręgu wojennego i gwardyi jen.- 
adjutant Bistrom rozkazem dziennym polecił wojskom 
przybrać uniformy połowę. Podobny rozkaz wyszedł 
dzisiaj od szefa, sztabu jeneralnego, jen.-adjutanta Hay- 
dena do dowódzcy okręgu wileńskiego, jen.-poruczuika 
hr. Adlerberga. Dla lepszego scharakteryzowania tych 
rozporządzeń przypominam, że dnia 14 kwietnia 1877 
dwór carski przybrał uniformy połowę, a w 10 dni 
późnićj wybuchła wmjna. Zresztą jesteśmy w przededniu 
ogłoszenia stanu oblężenia. Zdziwi was, dla czego roz­
kazy wzmiankowane wyszły od zastępcy szefa sztabu a 
nie od rzeczywistego szefa, którym jest w. ks. Mikołaj 
Mikołajewicz. W tym względzie donoszą, że w. książę 
od czasu powrotu swojego z Turcyi usunął się od wszel- 
kićj czynności wojskowćj, za 14 dni udaje się do dóbr 
swoich w gubernii woronezkićj, a ztamtąd pod koniec 
czerwca wprost do Karlsbadu. Natomiast brat jego Mi­
chał zatrzymuje nadal namiestnikostwo Kaukazu i ko-

3. Podział własności dokonywa się w spo­
sób naturalny wedle zasługi ocenianćj na 
targu powszechnym, gdzie ogół uczuwający 
potrzeby przyrodzonym jest sędzią. Że równy po- 
d z i ał własności byłby niewykonalny i niedorzecznością, 
wykazaliśmy w jednym z poprzednich rozdziałów. Po­
dział sztuczny własności wedle zasług i potrzeb, ja­
kiego chcą socyaliści, prowadziłby, jak przekonywa hi- 
storya taryf itp., do nieznośnego despotyzmu. Dla oce­
nienia zasług potrzebaby urzędników. Gdzież zaś źna- 
leźć owych sędziów bezstronnych, którzyby sobie prze- 
dewszystkićm najwyższych nie przyznali zasług? Jedno­
stka oddaną byłaby, tracąc wszelką wolność, na łaskę i 
niełaskę urzędników. Gdyby ci zaś chcieli nawet speł­
nić swoją powinność, musiałoby ich być tylu prawie, co 
pracujących, bo któż zdoła ocenić zasługi i potrzeby 
człowieka, nie znając go bardzo z blizka. Któżby na­
reszcie ocenił zasługi owych rozdawaczy własności, — 
wszakże i na to znowu potrzeba urzędników. Despo­
tyzm, przekupstwo, krzywdy byłyby na porządku dzien­
nym a świat w połowie składałby się, podobnie jak w 
starożytnych rzeczachpospolitych, z radzących o spra­
wach publicznych, bawiących się w teatrze i noszących 
laury panów, a w połowie z pogrążonych w ostatecznćj 
nędzy i na nieludzką dolę skazanych niewolników. 
Każdy garnąłby się do władzy, rozprawiałby i bun­
tował, zaniedbując pracę, — bo dobrobyt w tak sztu­
cznie — wbrew prawom natury urządzonćm społeczeń­
stwie, ponieważ ludzie są ludźmi a nie aniołami, byłby 
nie kwestyą pracy, zasługi, ale kwestyą przekupstwa, 
zdrady, intryg i pochlebstwa dążących do władzy i 
wśród piekielnego chaosu władzę sobie nawzajem wydzie­
rających.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

------—

mendę nad wojskami po obu stronach Kury, chociaż rola 
tych wojsk ma być czysto defensywną. Michał wraca 
na Kaukaz już temi dniami, aby osobiście obejrzeć nowe 
fortyhkacye na wschodnićm wybrzeżu Czarnego morza. 
Tutejsza koterya panslawistyczna zaleciła w. księciu 
bardzo gorąco jenerała Czerniajewa i rzeczywiście jakiś 
czas nominacya tegoż na komendanta kaukazkićj dywizyi 
grenadyerów uchodziła za pewną Ale w. ks. Michał nie 
mógł zasmakować w Czerniajewie.“

ZIEMIE POLSKIE.
# Z Rzymu piszą do C z a s u w >ei 

lińskiego w Wilnie pomiędzy innemi co
„W pierwszćj zaraz chwili po przeJ*^ 
nrzez was doknmfint.u w snrawir>nego przez was dokumentu w sprawie dye ■

miałom cnooohnoió rzociarrrtańmiałem sposobność zasięgnąć informacyi 
mogłem was zapewnić, że list a raczśj’ s, 
gacyi koncylium jest autentyczny t — .e»i

stro
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Rosyanie otrzymali w dniach ostatnich bardzo zna­
czne posiłki i wielką masę artyleryi. Do Pol. Co r r. 
piszą z Carogrodu, że jenerał Totleben przeniósł główną 
swoją kwaterę do San Stefano do ś. Jerzego (?), która 
to miejscowość nieco więcćj oddaloną jest od morza, a 
leży bliżćj Carogrodu. Jenerał Totleben powtarza wszy­
stkim i każdemu z osobna, że obecne położenie jest te­
go rodzaju, iż musi koniecznie i to w najbliższćj przy­
szłości jakiś koniec nastąpić.

Do Deutsche Ztg. donoszą z Berlina, że ks. 
Reuss otrzymał polecenie oświadczenia Porcie, że rząd 
niemiecki uważa żądania rosyjskie w kwestyi ewakuacyi 
twierdz jako zupełnie słuszne i doradza rządowi ture­
ckiemu, aby spełnił ten warunek, gdyż niewykonanie tćj 
stypulacyi jest przeszkodą w zwołaniu kongresu.

Armia turecka, która ma bronić stolicy, otrzymuje 
codziennie posiłki; bezustannie zwiększa się liczba bate- 
ryi, posterunków i namiotów. Wzgórza dominujące nad 
Bujukdere i Therapią są przepełnione wojskiem a w o- 
bozie Beikos, na przeciwległym brzegu, panuje takie ży­
cie i ruch, jak podczas ostatnićj kampanii. Mehemed 
Ali pasza, który co piątek przyjeżdża na kilka godzin 
do Carogrodu, zapytany przez pewnego znajomego, ja­
kiemi środkami obrony rozporządza obecnie Turcya, wska­
zał ręką w kierunku Daud paszy i Makrikioi i powie­
dział : „Obecnie jesteśmy należycie przygotowani; niechno 
tylko zbliżą się Rosyanie, a poniosą klęskę którą popa­
miętają długo!“

gacyi Koucyiiuiii jest auLeiityczny i zunpf • i ’ 
więc go nie zaprzeczy Stolica święta n •*ei881

„ „„..„..z.™ ^SlSÍ [0potwierdzić a zarazem zwrócić uwagę na lai 
dokumentu dla stósunków w prowincya 
Dekret kongregacyi koncylium stanowi ’¡

rze
tylko

styach łączących się w osobie ks. Żyli^J! 
żnych zupełnie od siebie: t. j. kwestyi S ' prz 
dyecezyą wileńską i mińską i kwestyi Cen. od* 1’,! 
nych, ciążących tak na uzurpatorze wład ” w ’ 
jak na dwóch wizytatorach przez niego i5mc 
Senczykowskim i Jurgiewiczu. Pierwsza

nie

î,przez was dokumencie jest stanowczo rozsu Tri, 
Żyliński nie jest ani wikaryuszem kapituia?® S.’ 
wileńskićj, ani administratorem dyecezyi misi d 
akt jego, każde rozporządzenie nie ważne ¡p [e W1 * 
nia; duchowieństwu nietylko wolno władz« • nie P* 
znawać, ale ma obowiązek nie słuchać jenia 
i nie wykonywać ich. Co Stolica św. postaŁ żenal 
dem dalszego zarządu temi dwiema dyecezj? c«8st 
domo i zapewne publiczności wiadomem nie ■ spokó 
uważa ks. Żylińskiego za intruza i wład2 j ierz®1 * 
znaje. To nie tylko jest wiadomćm, ale poty Ru 
wiadomem publicznie. Inaczćj się rzecz nie
styi cenzur kościelnych. Dekret orzeka , zedziestu dniach od daty listu mają znaczenis

>wał

pierwsze napomnienie i ostrzeżenie wystarcz» '0^ 
prawem kanonicznćm określone. Nie słysZa? Iliun’ 
by ks. Żyliński w ostatnich miesiącach był ¡.J ipd 
publicznym aktem upokorzył się, jprzyznal ’°wa' 
odwołał niekanoniczne swe postanowienia ■*eczn'

Książę Karól rumuński bawi ciągle jeszcze między 
wojskiem swojćm w Małćj Wołoszy. Siły armii tam 
skoncentrowanćj podają raporta bukaresztskie na 105,000 
ludzi i 225 dział. Według innych źródeł armia rumuń­
ska nie wynosi więcćj nad 60—70,000 ludzi z 180 dzia­
łami. Z rozporządzenia ks. Karola wojska rumuńskie 
wykonały ruch wzdłuż Karpat w kierunku wschodnim i 
stoi obecnie jedna dywizya pod Tirgowasti, druga pod 
Piteszti, trzecia pod Slatiną, czwarta pod Krajową. Dy­
wizya rezerwowa wraz z parkiem artyleryi pozostaje aż 
do dalszego rozkazu w Kalafacie. Rumuni dokonali tedy 
częściowćj zmiany frontu, gdy bowiem stali poprzednio 
frontem na wschód, stanęli obecnie frontem na południe- 
wschód. Zajmowane obecnie przez nich pozycye zasła­
niają trakty do Kronstadtu, Hermanstadtu i Karlsburga 
w Siedmiogrodzie a zmiana frontu zostaje niezawodnie 
w związku z tą okolicznością.

Z Bukaresztu donoszą, że pod Tulczą wznoszą Ro­
syanie znaczne fortyfikacye celem zamknięcia Dunaju a 
pod Suliną czekają już statki wyładowane kamieniami, 
które mają być tam zatopione. Pod Emos nad Marycą 
ustawili Rosyanie dwie baterye nadbrzeżne.

Z Bukaresztu telegrafują pod dniem 22 maja: 
Z powodu rocznicy wstąpienia na tron ks. Karola i o- 
głoszenia niepodległości Rumunii wszystkie domy przy­
brane są dzisiaj świątecznie. Książę zwiedził Kalafat, 
przejechał przez Widyń i zwiedzał położone w pobliżu 
tego miasta pobojowisko Smrdan. W Widyniu przyjmo­
wali Rosyanie księcia z honorami wojskowemi, duchowień­
stwo przyjmowało go Chlebem i solą. Książę oczekiwa­
nym jest w Bukareszcie.

dekret kongregacyi. Czy zaś ks. Żyliński' ująca
wprost do Rzymu, poddając się wyrokowi! st 
zdjęcie cenzur kościelnych, tego dowiedzieć sip soCJ'a

ouybo to należy ¡do spraw duchownych nie ««■- - 
'»i słatpo za mury kongregacyi. Kwestya cenzur

jednak w niczćm kwestyi jurysdykcyi. Czy®1“- 
padł pod wyższe cenzury kościelne, czy t 
zwolniony został, władzy nad dyecezyą ani, 
ani w drugim wypadku nie może odzyskać, i ;ra<^' 
posiada, i nie ma już prawa jej wykonywać, 
osobiście oczyścić, ale jurysdykcyi w żadnym - 1( 
nie mnie.“ I i
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# Berlin, 23 maja. Wśród przepełń rzeczy
blicznością trybun rozpoczęło się w paríame« edkłac
wczorajszym pierwsze czytanie projektu 
rzonego przeciw socyalistom. Dyskusyą 
urzędu kanclerskiego, minister Hofmann,

gói

przed
wstępie, że rząd w chwili, w ktôréj występowi dtó P1

Z Carogrodu donoszą do Politische Cor- 
respondenz: Utrzymują tutaj na pewno, że Gre- 
c y a odda swoją armią, wynoszącą 38,000 ludzi, w ra­
zie wybuchu wojny pod rozkazy rządu angielskiego. 
Równocześnie miał zażądać gabinet grecki od gabinetu 
angielskiego uroczystego i oficyalnego przyrzeczenia, iż 
Grecya zostanie wynagrodzoną, gdy przyjdzie do obra­
chunku, Tesalią, Epirusem, Macedonią i Krętą. Twierdzą 
dalćj, że mr. Wyndham nie mało był zdziwiony tak daleko 
idącemi pretensyami i że Anglia nie dała jeszcze rzą­
dowi greckiemu w tym kierunku żadnych przyrzeczeń. 
Co się tyczy liczby wojska greckiego, to takowe wynosić 
ma obecnie 32,000 ludzi; doliczyć tutaj jeszcze należy 
pięć formujących się dopićro batalionów. Kawaleryi jest 
zaledwie pięć szwadronów. Obok starych dział górskich 
posiada obecnie Grecya 12 bateryi dział Kruppa. Broń 
piechoty nie jest jednostajną, owszem należy do różnych 
systemów. Około 40,000 karabinów podarowano po­
wstańcom w Epirze, Tesalii i Krecie a utrzymanie po­
wstania i uzbrojenie armii kosztowały Grecyą 60 milio­
nów franków. Z tak ogromnemi ofiarami nie stoją do- 
tychczazowe zdobycze Grecyi w stósunku proporcyonal- 
nym. W kołach greckich zresztą żywią obawę, by Anglia 
nie osadziła Grecyi na lodzie.

Warunki, pod któremi konsulowie angielscy dopro­
wadzili do skutku zawieszenie broni w Tesalii są na­
stępujące: Powstańcy tesalcy zatrzymują swą broń i 
powrócą spokojnie do domów. Ochotnicy z Grecyi o- 
puszczą Tesalię na statkach angielskich. Mahometanie 
wydadzą władzom ruchomości odebrane powstańcom, a 
władze zwrócą je właścicielom. Anglia poręcza Grekom 
zaprowadzenie reform, które zaspokoją zupełnie ich na­
rodowe interesa.

projektami do praw nie przeciw zewnętrzny® 
ciołom, ale przeciw wewnętrznym niebezpiiŁą81 
w trudnćm i nie miłćm znajduje się polożenWV' 
łćm jest rządowi położenie, bo musi wystoraUda 
obywatelom własnego kraju, a trudnćm, bi iic?a 
wzięte środki muszą być energicznćmi, aby di 
tecznie a z drugićj strony nie przekraczały gi iania 
watelskićj wolności. Nie od dzisiaj dopićro i ;edłoż 
wczoraj, ale od wielu już lat zastanawia się grunl 
stósownemi środkami przeciw zgubnym socyd >WJ 
agitacyom. Niestety nie udało się dotąd rząd ;edłoź 
do porozumienia z parlamentem pod tym w Mc 
Zamach z dnia 11 maja nie wywołał projektu 3 Pov 
zewnętrznym powodem dla rządu do zastali IWJ1 
nad tćm, czy może bez odpowiedzialności pi ^ać 
się dalćj spokojnie postępom socyalnćj dem żna 11 
Rząd po gruntownym namyśle przyszedł do pi *dły 
że jest już największy czas do przedsięwzięcia ™ 
środków. Projekt nie ma na celu wotum zaieust? 
rządu, lecz podnieść zamierza tę okoliczność, ow.n! 
parlament stanie doń w opozycyi, to nie na i;taslic 
reprezentacyą kraju spad nie cała odpowiedzią ™ ' 
(Oklaski z prawicy.) Zarzut, jakoby nie ml ™u- 
stępować przeciw prądowi duchowemu z u ™ 1 
środkami gwałtownemi, nie jest na miejscu. iwała 
kieruje całym ruchem socyalno-demokratyfll , 
być naturalnie zwalczaną tylko duchową bronił1 “ac 
go w pierwszćj linii powołanym jest kości 'jawdi 
czne oklaski w centrum.) Socyalna demokraci 
dza społeczeństwu największą szkodę na poluj 
bo odbiera człowiekowi to, co życie robi dopić “ M' 
człowieka, a mianowicie wiarę w idealne (W ¿P1 
musi kościół pierwszy podać rękę do porno ’ 
tego stowarzyszenia i prasa, lubo mnićj skutfi 
wołane są do zwalczania socyalnćj demokracji- L 
leży spuszczać z oka, że agitacya posługuj«! ) 
stkiemi środkami, jakie jćj daje prawodanst" P 
nowicie wolnością stowarzyszeń, prasy itd.J( ' 
poczyna się zadanie prawodawstwa, polegają;- 
aby nie dopuścić zbytniego szerzenia się soi/ 
ruchu. , W ten bowiem tylko sposób możn* ’ a 
położyć tamę szerzeniu się idei socyalistyrt itj0 ,
przedłożył rząd projekt niniejszy. Możnabj ’ [rac
rzilt. nbppnu oliwiło Iz ii tnmn nin ipsfc' „• i_

W końcu odbieramy następujące depesze:
Londyn, 22 maja. Z Berlina telegrafują do 

Standard a, że hr. Szuwałow dał na konferencyi z 
Odo Russelem wyraz niezłomnćj nadziei, /że rokowania 
doprowadzą do pokojowego rozwiązania i ułatwią zebra­
nie kongresu.

Wiedeń, 23 maja. Nenes. Wiener Tag- 
b 1 a 11 donosi, że wedle obiegającćj pogłoski kongres 
zbierze się 23 p. m.

Paryż, 23 marca. Zostająca w ścisłych stósun- 
kach z tutejszą ambasadą rosyjską France donosi, że 
niebezpieczeństwo wojny można uważać za usunięte. Po 
zawarciu pokoju car zrzece się tronu a jego następca 
nada Rosyi konst) tucyą'.

Londyn, 23 majá. Na mityngu konserwatywnych 
zawiadomił ks. Athole, że królowa oświadczyła poufnie, 
iż pewną jest utrzymania pokoju; za utrzymaniem po­
koju i ta jeszcze przemawia okoliczność, że królowa wy- 
bierze się w krótkim czasie do Szkocyi.

Londyn, 23 maja. Z Bostonu donoszą pod dniem 
22 bm., że ajenci rządu rosyjskiego rozpoczęli z jedną 
lejarnią żelaza w Bostonie rokowania względem dostawy 
dział największego kalibru.

Bukareszt, 22 maja. Neplo donosi, że w 
Siedmiogrodzie rozpoczęły się już roboty fortyfikacyjno- 
obronne na bardzo szerokie rozmiary.

rzut, że obecna chwila ku temu nie jest sto- 
rzut to jednakże w obec wielkości niebezpje®' ¡czila 
tylko podrzędnćj natury. Rząd miał dwojaH 
dopięcia zamierzonego celu: mógł wystąp® ^¡ę 
specyalnćm albo ogólnćm. Wybrał P 
tego, aby przez prawo ogólne nie dotM 
cyalnćj demokracyi także i innych polity^J »¡eiu ‘ ■ zbytnio obywatelkąi nie ograniczył przez to zbytnio 
ści. Minister Hofmann kończy swoją przeBI ‘ 
jąc parlament do przyjęcia przedłożonego 1

Następnie prosi o głos socyalista M
w imieniu swego stronnictwa odczytuj® # na 
oświadczenie: „Zamiar chcący czyn szaleńca, ¡tWa 
dowe śledztwo ukończonćm zostało, uźyę jem 
dzenie dawno jnż przygotowanćj reakcyi, 1 ’eż i 
powiedzialność“ nie udowodnionego jeszcze?pjsi ?le! 
zamachu na życie niemieckiego cesarza Pjjj
nictwu, które potępia morderstwo w 
ekonomiczny i polityczny rozwój uważa za ,8 po 
zależny od woli jednostek — sam w^a^yc! 'Ca' 
siebie, a my reprezentanci socyalno demo sy< 
borców Niemiec czujemy się zniewoleni ( j ki 
oświadczenia: Nie uważamy za odp0fflze(itoi|¡,ta 
naszćj branie udziału w dyskucyi nad Pi 
siaj parlamentowi prawem wyjątkowym » «oy 
kacye, z którćjkolwiekby pochodziły 8 j ”i 
chwieją naszćj uchwały. Natomiast wez r
głosowaniu, bo jako reprezentanci ,nar0 beZprt 11 
nasz obowiązek nie podawać r6^\.,nagZe
zamachu na wolność narodu i g^os?
szali głosowania. Jakakolwiek zapaau 
mentu — niemiecka socyalna demokr i* 
walki i prześladowania, oczekuj^algr”

Il9
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ffl spokojem, jaki daje przekonanie odo-
¿y^ŻOiJZaSSwoleniem słuchał wywodów mi- 
^J8rg ¿m zwracał już od dawnego czasu 

i»anDa’ • Zństwa, jakie zagrażają społeczen- >£”»,6 dimotocji. ale ta. Bismarck 
strony s°5iJitacyą za straszak na wybryki bu- 
(ó*®88, ? demokrtcya jest produktem naszćj 

Socy*,1“* 0 którą postępuje jako cień. Nie 
inćj k»lt0,Łvi te cień od ciała. Przez zupełny^„ĆJ K aiirzyć tę cień oa Ciaia. rizez, zupcin; 

SEŚecz ałem naszćm wewnętrznśm życiu pan 
Wiko ff CTedzie skuteczną postawić tamę zgu- 
5 nioż?“ beJocvainćj demokracyi. Przedłożony

nie odp.^ni%Ł należałoby równocześnie uchwalić
socyalnym demokratom i ich sprzy- 

jak bierne prawodawstwo, bo
Juti^J^.D?jące nne

ic/’/ial<„Snić posłowi popierania z mównicy 
We,łvrznvch agitacyi. Minister Hofmann o- 
^P° ¿edłożony projekt nie jest następstwem 

że P to nie będzie mógł twierdzić, iż gdyby
muf a

«larnklbu, DliTi0 zbrodniczy czyn szaleńca, Rada związko­
wi »1 zaszeoi > , pariamentowi w ostatnićj jeszcze

!ne i j Ł Płożonego projektu. Chodzi tu przeto bez- 
adzy ? nie Prz, niekt a b i r a t o. Niebezpieczna to je- 
ć jej i®'3 0 rzecz wydawać rozporządzenia w gniewie. 
<^“adei, t kim razie uzbrojona dłoń traci potrze- 
cezyJ częst0 w trafia celu. Nowoczesne prawodawstwo 
» nieJ spokój 1 “Jtiw kościołowi daje tego najlepszy przy- 
iadzy? ierzone pr« .^demokratyczny powstał przez po- 
pottji RaC\testyi chleba z duchem materyalizmu, jaki 
■ ‘ ¡nie się awe 3 epokę. Do zwalczenia tego prądu 

owal nąifil\nyCii sił państwa i społeczeństwa oraz 
ieba P^nflfeoroitszą z nich nazwał już minister

fijszaii 
byl

>ot$- u jeżeli się chce, aby kościół z całą potęgą 
ttalki t0 należy rozci^ć w§złU jakiemi go 

d° Od socyalnćj demokracyi teraźniejszości nie-

enia, 
□ski 
kowj 
eć siji 
ie «y 
izur 
Czy 
sy
ani » 
kać, 
lywat

>°wan0‘ iest socyalna demokracya przyszłości, wy- 
‘eCZineJsje w szkole, której odjęto wpływ religii. Tu 
“Jł*®s sna którćm wystąpić można skutecznie prze- 

i5t p0,neźj demokracyi. Środki, jakie proponuje prze- 
nroiekt nie będą skutecznemi i znamionują 

W ¿la tego tćż Prosi -mówca o odrzucenie

ta

rektora p. Studemund, który był dotąd dyrektorem browaru 
w Raciborzu, sam jeden składać będzie zarząd.

— ♦ Sprawozdanie policyjne. Zgubiono dnia 17 mb.
na Sapieżyńskim placu złotą obrączkę ślubną znaczoną W. K..; 
dnia 18 mb, w drodze z św. Marcina na M. Garbary złoty 
pierścień; tegoż dnia biały, niebieską wstążką obszyty kape­
lusz dziecięcy; oraz w drodze z Wodnej ulicy do Szeląga port­
monetkę z około z 3 mr. i marką falbierni Sieburga. — zna­
leziono dnia 20 mb. na Podgórnej ulicy białą chustkę do nosa; 
w dorożce nr. 21 laskę żółto-zieloną; na św. Marcinie 2 Klu­
cze; dnia 18 mb. czarną chustkę szalową. r .

_ * Towarzystwo przemysłowe w Gnieźnie odbędzie
w dniu 26 bm. (w niedzielę) majówkę w Jelonku. .

— * Właściciel dóbr rycerskich Bucke z Olbrachcie 
pod Wschową mianowany został, jak do Posener Ztg. do­
noszą, radzcą ziemiańskim powiatu wschowskiego.

— * Rozkazem gabinetowym nadaną została folwarkowi
Jagodowo, należącemu do dóbr Żołędowa w powiecie bydgo­
skim, nazwę niemiecką „Beerenberg.“ ...

_* Druga posiadłość właściciela dóbr rycerskich p.
Konstantego Józefa Do uchy, wieś rycerska Glinno z folwar­
kiem Okolewo, mające razem 2471 morgów obszaru, sprzedaną 
została w wczorajszym terminie subbastacyjnym. Najwięcej da­
jącym był znowu gotbajski bank kredytu gruntowego z sumą 
220,000 mr. Pretensye hipoteczne tego banku wynoszą dOO.UOU 
mr. bez zaległych prowizyi i kosztów.

— * W tych dniach zaginął czy skradziony został w
Besznie z woza pocztowego, którym przewożą pakunki z dwor­
ca na pocztę, worek z 960 mr., przeznaczony dla jednego z tam­
tejszych kupców. ,

— * Jak do Posener Z tg donoszą, ustał pomor bydła
w Radziwiłł w powiecie gostyńskim i w Władysławowie 
w powiecie kalwaryjskim, a więc już w całem Królestwie Kon- 
gresowem. ...

— * P. Mirosławski z Mirosławie w powiecie inowro­
cławskim nabył za 8500 mr. wieś szlachecką Czartoczowy, 
położoną w guberuii kieleckiej w blizkości kolei warszawsko- 
wiedenńskiej, mająca 2400 morgów obszaru.

— * W Bydgoszczy stawał w tych dniach miejscowy 
nauczyciel p. Knobloeh przed wydziałem karnym miejscowe­
go sądu powiatowego oskarżony z powodu mowy na temat: 
„Was ist Verfassung?“ mianej na publicznem zebraniu stowa­
rzyszenia rzemieślniczego, w której miał dopuścić się wykro­
czenia przeciw § 1 kodeksu karnego. Król, prokurator wniósł 
o skazanie go na 100 mr. grzywien, wydział jednak uznał go 
niewinnym.

— * Ministerstwo Cairoli zamierza urządzić w Rzymie 
w r. 1881 wystawę powszechną.

— 9 Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 25 maja Urbana 
i Grzegorza VII pap.; w kalendarzu słowiańskim Borysławy.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 53, zachód o godzinie 
8 minut 1.

Dnia 25 maja 992 śmierć Mieczysława I. — 1612 urodze­
nie królewicza Jana Albrechta. — 1831 bitwa pod Jakaciami,

Dnia 23 bm. przybyli do Carogrodu znowu liczni 
wychodźcy.

Sułtan darzy obecnie Anglików największemi wzglę­
dami. W ostatnią sobotę wyprawił sułtan w „kiosku 
gwiaździstym“ ucztę, — rib którą zaprosił ambasadora 
Layarda, angielskiego attaché wojskowego, Colling- 
wood Dicksona, pierwszego i drugiego sekretarza amba­
sady, tudzież pierwszego dragomana. Ze strony ture- 
ckiéj przybyli na tę ucztę Sadyk pasza, najwybitniejsi 
członkowie gabinetu, marszałek Osman pasza i je­
nerał Baker pasza. Prawie równocześnie przybył 
do Carogrodu jen. Totleben i złożył wizytę niemieckie­
mu ambasadorowi ks. Reuss.

SZWECYA, NORWEGIA I DANIA.
Rozprawy sejmu szwedzkiego, które oddawna po za 

granicami państw skandynawskich nie wielkie budzą za­
jęcie, na posiedzeniu w dniu 20 bm. wyjątkowćj nabrały 
doniosłości, w odniesieniu do ogólnćj polityki europej- 
skićj. Uchwalono na nićm kredyt nadzwyczajny w wy­
sokości dwóch milionów, mający służyć na pokrycie wy­
datków, na zabezpieczenie neutralności kraju. Fakt za­
żądania i przyznania kredytu nasuwa uwagę, iż pomimo 
pojednawczych pozorów, sytuacya w gruncie rzeczy nie 
bardzo jest pokojową, rząd szwedzki bowiem, który do­
tąd nie uważał za potrzebne przedsiębrać środków ostro­
żności teraz, w chwili właśnie powrotu hr. Szuwałowa 
do Londynu, myśli o zabezpieczeniu neutralności. Jest 
to niewątpliwie symptomat nie bardzo uspokajający. — 
Ważnćm jest także oświadczenie ministra spraw wewnę­
trznych, stósownie do którego żadne mocarstwo nie za­
proponowało ogłoszenia Bałtyku morzem zamkniętćm.

Dania przez wzgląd na dzisiejsze niepewne położe­
nie polityczne, postanowiła skoncentrować na ćwiczenia 
letnie w bliskości Kopenhagi 10 tysięcy wojska. Obóz 
stanie pod zwierzeńcem w bliskości myśliwskiego pałacu 
Eremitage, w odległości 1 i pół mili od stolicy. Do 
obozu sprowadzone będą naprzód wojska i rezerwy z 
Jutlandyi i wysp więcćj od stolicy oddalonych. W ra­
zie zaś, gdyby zaszła potrzeba wystąpienia w obronie 
neutralności albo zabezpieczenia stolicy, ściągnięte zo­
staną rezerwy z wysp Zelandyi i Fionii. Tym sposobem 
na przypadek niebezpieczeństwa zebranych być może w 
ciągu dwóch do trzech dni w bliskości stolicy 20 tysięcy 
wojska bez narażenia skarbu przed czasem na zwięk­
szone wydatki.

takich atryhucyi, jakich wymaga przedłożony projekt. 
Wszystkie strony winne są temu, że nie można było 
zwalczać skutecznie socyalnćj demokracyi. Z pewnością 
że walka pomiędzy kościołem a państwćm ze swemi zgu- 
bnemi następstwami poczyniła wielkie szkody na tćm 
polu. Spodziewać się należy, że kościół dojdzie do prze­
konania, iż sam cierpi w obec takiego położenia i uzna­
niem praw państwowych położy kres dalszćj walce. Re- 
wizya ustaw majowych w poszczególnych ciężkich pun­
ktach nie robiłaby w takim razie wielkich trudności. 
Rząd sam zawinił także wiele, bo liberalne stronnictwa 
i liberalne prawodawstwo w organach swych potępiał 
miasto zebrać w koło siebie wszystkie siły do walki 
przeciw niebezpiecznym prądom. Starać się należy o u- 
lepszenia na wszystkich polach, ale nie przez prawo, które 
swym charakterem daje socyalno-demokratycznym dema­
gogom silniejszą jeszcze broń do ręki. (Huczne oklaski).

Minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg 
zaręcza, że rząd na seryo brał przedłożony projekt, bo 
położenie jest tego rodzaju, iż przedłożony projekt ma 
swe zupełne uzasadnienie. Jeżeli parlament odrzuci pro­
jekt i w miejsce jego zwróci uwagę na surowsze zastó- 
sowywanie istniejącego prawa, to rząd z pewnością zrobi 
użytek z tego zawezwania. Minister Eulenburg prosi w 
końcu parlament o przyjęcie projektu, a jeżeli proźba 
jego wysłuchaną być nie może, to niechajże przynajmniej 
przystąpi parlament do dyskusyi nad projektem, aby 
rząd mógł nabrać przekonania co do sposobu, w jaki ży­
czy sobie reprezentacya kraju wystąpienia przeciw socy- 
aloćj demokracyi.

Poseł H e 11 d o r f f oświadcza w imieniu stronnictwa 
zachowawczego, że takowe nie pragnie reakcyi celem u- 
szczuplenia konstytucyjnych praw narodu, i jeżeli popiera 
rząd w zamierzonem wystąpieniu przeciw socyalnćj de 
mokracyi, to jedynie z tego powodu, że podstawa i byt 
państwa są zagrożone.

Poseł Richter z Hagen przeczy temu, jakoby 
stronnictwo liberalne miało przyczynić się do szerzenia 
się socyalnćj demokracyi a mianowicie stronnictwo postę­
powe było od samego początku najzagorzalszym przeci­
wnikiem socyalistycznych dążności, które raczej przez 
samego ks. Bismarcka i doradzcę jego Wagenera były 
popierane i żywione. Nie narodowo-liberalne stronnictwo, 
ale zachowanie się rządu a zwłaszcza autokratyczne wy­
stępowanie ks. Bismarcka zaszkodziło powadze rządu w 
ten sposób, że dla odzyskania swćj powagi potrzebować 
będzie liberalnego ministerstwa, popartego przez znaczną 
większość reprezentacyi kraju. Miłość i przywiązanie 
narodu niemieckiego do cesarza będą dość silnemi, aby 
nawę państwa powieść do spokojnego portu przez wszy­
stkie otchłanie i skały grożącćj reakcyi.

Dalsze obrady odroczono aż do następnego dnia, do 
10 godziny rano.

«‘"’Be t h u s y - H u c podnosi, że obowiązkiem jest 
amentu popierać raąd w walce przeciw socyalnćj de-

Ubolewać tylko należy nad tém, że rząd na 
niebezpiecznćm polu występuje przed parlament z 

- -Ju o którym wie z góry, że nie będzie przyję­
tym ' większość parlamentu. Równocześnie zwraca 

p uwagę rządu na to, że tak zwane stronnictwo 
icwńsko-socyalne jest także niebezpiecznćm, dla 
i przeciw takowemu wystąpić należy.

)0Seł Bennigsen wzywa następnie rząd, aby 
rzeczył twierdzeniu poprzedniego mówcy, jakoby 

lamJedkładał projekt, o którego odrzuceniu przekonanym 
z góry. Jeżeli rząd nie zaprzeczy temu, to sam so- 
będzie musiał przypisać dalsze tego następstwa. — 
przedłożonym projekcie nie chodzi tak o rzeczywiste 

i» ki przeciw socyalnćj demokracyi, jak raczćj o dalsze 
rznytf ‘sczne cele. Każdy rząd czujący odpowiedzialność 
lezniX-1 stanowiska musi stanowczo odrzucić myśl bawie- 
ożenjjl^,'tak niebezpiecznemi rzeczami. Co się tyczy prze 

o niebezpieczeństwie płynącćm z ruchu socyalno- 
¿ fol ¡/apatycznego, to wielka większość parlamentu godzi 
iby d p, tym punkcie z rządem zupełnie a parlament prze- 
ały a iania swe w tym względzie objawi, jeżeli rząd 
ćro i edłoży w przyszłości projekt tak co do formy jak tre- 
i sie gruntownie obmyślany, celem zwalczenia agitacyi pod- 

socj! lujących moralne i społeczne podstawy państwa. —- 
I ™j edłożony projekt nie odpowiada wcale temu celowi, 
m (tg ikoliczności zamachu na życie cesarza w całym naro- 
ojekti s powstało poruszenie i dały się uczuć tak żywe 
astanoi łWJ miłości i przywiązania do monarchy, że mogła 
■ci pj (stać myśl, czyby tego ogólnego poruszenia umysłów nie 
d® żna użyć na skuteczne uleczenie złego. Nadzieje te 
do pi riodłyby przecież, gdyby przez wyjątkowe prawo 

jjjęcii iano przerywać proces przychodzenia do zdrowia spo- 
u a eństwa. Ale i w szczegółach swych nie jest projekt 
ność, ownym. Nadaje on Radzie związkowćj prawo do 
na i idsiębrania środków przeciw socyalnćj demokracyi a 

edziil !tn władzy, która tylko na sześć miesięcy zbiera się 
3 m oku. Co w drugich sześciu miesiącach ma nastąpić, 
z tém milczy prawo. Rada związkowa sama, która w 
cu. kwałach swych krępowaną jest instrukcyami poszczę- I 
itycza; toych rządów, nie budzi takiego zaufania, aby jćj mo­
bil 1 dać projektowane atrybucye. Parlamentowi zastrzega 1 

ości irawdzie projekt prawo potwierdzenia uchwał Rady 
ota' ^zkowéj, ale ztąd powstaje dla parlamentu stanowi- 
polui którego takowy przyjąć nie może. Jakżeż bowiem 
dopiś br™'e złożone z 400 osób, może osądzić, czy polity- 
íe * ?■' Produkt prasowy, składający się może z szeregu ar­
pón» k,™wi nadaje się do takiego lub owego rozporządze- 
skmi a- Parlament musi przyjąć uchwałę Rady związko­
wcy el ®®‘em zapewnienia jćj powagi, bo odrzucając ją, wy­
goję: °™y tylko uśmiech szyderczy socyalnćj demokracyi i 
a«# Okopałby tém powagę Rady związkowćj. Do tego przy- 
lt i> jeszcze nieokreślność pojęcia „cele socyalisty- 
¡ajaíJ .j p. ~ co łatwo mogłoby dać powód do prześladowa- 
3°ir klaotropijnych dążności, mających na celu polepszenie 
iźn3 la'J. k!as uboższych. Rząd nie dowiódł dotąd, że 
(rf ”, poaata'ł'ie istniejących praw uczyniły władze wszy- 
ibj £ Położenia tamy wykroczeniom socyalnćj demo-
s$ z.‘71,. % pogrzebach i na publicznych zebraniach 

0 s,S wiele rzeczy, którym przeszkodzić mogła ener- 
ted • Władzy na P°dstawie istniejącego prawa. —
■7 oopiéro ma rząd prawo do wystąpienia z nowemi 
J ztami, gdy wyczerpie już wszystkie swe środki a i 

C? nawet nie będzie jeszcze żadnego tytułu do wy- 
enia po za granice powszechnego prawa. Od lat 

yuż oczekuje naród prawa o stowarzyszeniach a 
-«n,, uczynił dotąd zadość swemu zadaniu. Gdyby 
iZfcDa Potrzebę na tćm polu lub na polu prawo- 
Przeciw ?lasowego nowych przepisów, celem wystąpienia 

je t'; się w U’cbezpiecznym zakusom, to parlament zastanowi 
ica,¡twaeot - Składnie a nawet w razie niebezpieczeń-

ieui £wJest. zebrać się na nadzwyczajną sesyą w je-
• nn~ ~ - -------

zepeü

a, pat

wca

$cego jeszcze roku. — Nikt nie może prze- 
wać, że obecnego stanu nie można bę- 

;in't)raC Przez trz7 tób cztery miesiące. — Zada- 
triujL ^fiawstwa jest przedewszystkićm zachować 

■' Porwa' p?tóżeniach jasny pogląd na rzeczy i nie dać 
Jje wnirG/. - w’tówym prądem do kroków ograniczają- 
rat'*>in osc narodu Ńa takićj to drodze doszedł rząd 

w r. 1848. Jeżeli położe-
rat,ił Wpm?SC, n?roctó- in a rai 

naS 'e krain U’ któfy wywrócono
ta tak ff ’ •

eifi^lta tnCz^ d narodu,
ża f 2e’by aSl zn.’eść ten _____ _____ j

r0°i !*' tei(iPar-anient D*e powinien nadawać dyktatury rzą 
elD', .Prusach"1^’• że takowy w ciągłćm jest wahaniu.

«1 Ziennym n P!:zesitónie ministeryalne jest na porządku 
Zp ii24 s'e w i» j i a 0 ustąpieniu ministra Falka rozsze- 

,le^ieć nip^adszy^ kołach i nowe budzi obawy a nikt 
lCns 4 iKto™°ż.e’ jakieby zmiany gabinetowe pociągnęło 

' Jp,enie bistra Falka; W takich okoliczno- 
reprezentacya kraju powierzać rządowi

lyu jest tak niebezpiecznćm, iż wymaga dyktatury, 
łu,
ten ciężar. Obecnie nie ma takićj po-

która dała powód do takiego śro-

FRANCYA.
# Paryż, 22 maja. Dnia dzisiejszego zrana od­

był minister spraw zagranicznych p. Waddington naradę 
z wydziałem izby deputowanych dla traktatu handlowego 
z Włochami, na którćj postanowiono wrócić znowu do 
przedłużenia dotychczasowego traktatu a zarazem zapro­
ponować izbie, aby wezwała rząd, iżby rozpoczął znowu 
rokowania z Włochami celem zmiany niektórych niestó- 
sownych jego punktów. Wydział spodziewa się, że rząd 
włoski, nie życzący sobie przedłużenia traktatu, zgodzi 
się na rozpoczęcie rokowań o pojedyncze zmiany tra­
ktatu.

Dekret z dnia 5 listopada 1877 ustanawiał przy 
uniwersytetach francuzkich profesorów pomocniczych, któ­
rzy zajmując niejako miejsce środkowe pomiędzy docen­
tami przywatnymi a profesorami nadzwyczajnymi, mieli 
być repetytorami lub miewać odczyty, a płaceni przez 
państwo, powoływani bywali jednak tylko na rok jeden. 
Minister oświecenia p. Bardoux wydał teraz rozporzą­
dzenie, aby profesorowie ci nie miewali eleganckich wy­
kładów, lecz zgromadzali około siebie rzeczywistą publi- 

i czność z uczni złożoną ; mają zadawać zadania i temata 
a nie mówić, jak było ich zwyczajem, dla dam. Dalćj 

I ostrzega p. Bardoux w rozporządzeniu tćm docentów 
przed szeroko rozpościerającym się prądem, zniewalają­
cym wszystkich młodych ludzi do dążenia do Paryża; 
minister pragnie, aby i na prowincyi tworzyły się zna 
komite koła naukowe.

Komisya senatu, wybrana przeszłój jesieni dla zba­
dania przyczyn i powodów przesilenia handlowego, przed­
łożyła wczoraj sprawozdanie swoje, w którćm proponuje, 
aby cła nie zostały zniżone lecz podwyższone.

Dnia onegdajszego był wielki bal u ministra, spraw 
zagranicznych na cześć księcia następcy tronu duńskiego 
i hr. i hrabiny Flandryi. Na balu tym nie byli au- 
stryaccy arcyksiążęta — a bawi ich tu obecnie trzech — 
bo i arcyksiążę Karól Ludwik przybył już. Natomiast 
byli na balu marszałek Mac Mahoń wraz z małżonką. 
Arcyksiążę Albrecht był onegdaj na śniadaniu w pałacu 
Elysée a następnie zwiedził z marszałkiem jeden z no­
wych fortów paryzkich, co tćm więcćj uderzyło, ponieważ 
dotąd wzbraniano przystępu do tych fortów każdemu 
obcemu a mianowicie oficerom. Wczoraj odbył się w 
pałacu Elysée wieczorek dla arcyksięcia Albrechta i Fry­
deryka, na który i ambasador austryacki i marszałek 
Canrobert byli zaproszeni.

Jeneralny gubernator Algeryi jenerał Chanzy przybył 
tu dziś znowu.

T U R C Y A.
O Z depesz carogrodzkich zdawałoby się, że spisek 

Ali Suaviego zmierzał rzeczywiście do strącenia Abdul 
Hamida i restauracyi tronu Murada. Ekssułtan, który 
na całym tym zamachu wyszedł najgorzćj, został bowiem 
z Czeraganu przewieziony do kiosku gwiaździstego i pod 
silną tutaj osadzony strażą, oświadczył, że nie wie o ni- 
czćm i nie miał żadnych z rokoszanami stósunków. — 
Minister marynarki Ibrahim pasza otrzymał dymisyą a 
to dla tego, że spiskowcy pozyskali dla siebie stojący na 
kotwicy przed pałacem czeragańskim turecki okręt wo­
jenny. Równocześnie liczne przedsięwzięto aresztowania 
zdające przemawiać za tćm, że spisek znaczne przybrał 
rozmiary i mógł stać się bardzo niebezpiecznym, gdyby 
zręczniejsza kierowała nim ręka.

Przewódzca spisku, Ali Suavi efendi, który poległ 
przed pałacem Czeragan, ogłosił był w sobotę w dzien­
niku B a s s i r e t artykuł, w którym dowodził, że dla 
uratowania państwa potrzebne są nadzwyczajne środki. 
W poniedziałek poprowadził 300 wychodźców rumelskich, 
którzy chcieli opuścić Carogród i połączyć się z po­
wstańcami rumelskimi przed pałac Murada pod po­
zorem pokazania im ekssułtana. ATi Suavi wtargnął 
pierwszy do pałacu i strzelił na żołnierza stojącego na 
staży i poległ tutaj sam.

Pożar, jaki w nocy z 22 na 23 bm. powstał na W. 
Porcie, zniszczył ze szczętem część pałacu ; ocalał jedy­
nie w. wezyrat i część ministerstwa spraw zagranicznych; 
pawilony ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości, oświaty, tudzież gmach rady stann zgorzały.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 23 maja. Pociągiem nadzwyczaj­
nym kolei mikołajewskićj przybył dzisiaj o godzinie 2 
po południu szach perski. Na dworcu kolei żelaznćj 
przyjmował go car i członkowie rodziny carskićj. Szach 
udał się w towarzystwie cara powozem otwartym do pa­
łacu zimowego, witany radośnie przez tłumy ludu. Sto­
licę przybrano na cześć szacha w chorągwie. Szach ma 
zabawić tutaj do środy.

Wiedeń, 23 maja. Feldmarszałek Manteuffel po­
jechał tędy do Gastein nie zatrzymując się wcale w mie­
ście. Wiadomość, iż doręczył cesarzowi list od cesarza 
Wilhelma, jest bezpodstawną.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 24 maja. Inspirowany artykuł Mor- 
ning-Post powiada, że hr. Szuwałow przywozi ze 
sobą zaręczenie panującćj w Petersburgu takiej samćj 
skłonności do zawarcia pokoju, co w Londynie. Hrabia 
Szuwałow przywozi nadto pewne zaręczenia ochoczości 
do przystania na zapatrywania Anglii oraz ogólny pla.n 
do osiągnięcia pojednania. Rosya odrzuca wprawdzie 
myśl unieważnienia traktatu san-stefańskiego, ale gotową 
jest do przyzwolenia ua dyskusyą nad nim na kongresie. 
Hr. Szuwałow zaręcza, że car zakazał Totlebenowi naj­
ścia z nienacka Carogrodu. Rząd rosyjski nie ma nic 
wspólnego z najnowszą odezwą, mającą na celu składki 
na flotylę. W dniach już najbliższych rozpoczną się pra­
wdopodobnie rokowania, które dadzą ostatecznie podsta­
wę do praktycznych pertraktacyi.

Standard dowiaduje się, że na dzisiejszćj radzie 
gabinetowćj obradować będzie ministerstwo nad propozy- 
cyami hr. Szuwałowa. Pokojowe nadzieje są usprawie­
dliwione, a kongres zbierze się jeżeli nie zajdą jakie 
przeciwne wypadki. Grunt do porozumienia pomiędzy 
Anglią a Rosyą jest pozyskany. Car poczynił Anglii 
znaczne ustępstwa a lubo jest jeszcze wiele trudności do 
zwalczenia, to jednakowoż należy się spodziewać pokojo­
wego załatwienia sprawy, jeżeli obecne przekonania ro­
syjskiego gabinetu się utrzymają.

Londyn, 24 maja. Izba niższa odrzuciła rezolu- 
cyą Hartingtona 347 głosami przeciw 226. Większość, 
która się za rządem oświadczyła, wynosi więc 121. Po­
prawkę Hicksbeacha przyjęto bez głosowania.

Londyn, 24 maja. Izba niższa. Dalsze rozprawy 
nad rezolucyą Hartingtona. Cross podnosi dalćj, iż rząd 
postanowiwszy powołanie wojska indyjskiego sądził, że 
kraj w groźnćm znajduje się niebezpieczeństwie; prero­
gatywy korony zaś upoważniały rząd do tego kroku, 
który nie narusza konstytucyi. Mówca jest przekonany, 
że kraj pochwala postępowanie rządu.

Rzym, 24 maja. Papież przyjmował w dniu 
wczorajszym pielgrzymów niemieckich, w których imie­
niu odczytał Loe adres zupełnćj uległości. Papież, dzię­
kując za adres, wyraził zadowolenie swe, że katolicy 
niemieccy stoją wytrwale przy swćj wierze i polecił dal­
sze zachowanie wiary oraz wychowanie w nićj dzieci. 
Papież pragnie, aby przeciwnicy kościoła poznali dobro­
dziejstwa, jakie płyną z pomocy kościoła.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 24 maja.

(W.) Poznań, 24 maja. (Sprawozdanie giełdow e.)
Stan powietrza: dżdżysty
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

maj 129.— of., maj-czerwiec 129.— of., czerwiec-lipiec 130 ofr., 
lipiec-sierpień 131 of., sierpień wrzesień 132 ofiar.

Okowita: słabiej
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano — litrów, maj

51.----- .— pł., czerwiec 51.30—.— pł., lipiec 52.— pł„ sierpień
52.70 pł., wrzesień 52 80 płac, październik 51.60 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— płac.
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.70—, 

maj 50.70, czerwiec 50.90-51.10, lipiec 51.70-51.90, sierpień 52.40- 
52.60, wrzesień —, październik — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 m.
Wypowiedziano —,— litrów.
(W.) Poznań, 24 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 24 maja. 4% 
nowe listy zast. pozn. 94.80. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.70. 
5% powiatowe obligacye 103—, 41/2% powiatowe obligaoye 
—.—. szląskie listy zastawne 85.50. 4% szląskie listy
rentowe 96.40. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 54.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 38.—. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 41/a°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 31/» 
°/„ premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 
obligi długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
18.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 79.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 146.—. Au- 
stryackie noty bankowe 167.—. Polskie likw. listy 53.50. Ro­
syjskie noty bankowe 201.50 m.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 24 maja 1878.

Pszenica słabo 1"
na maj-czerwiec . , 
na czerwiec-lipiec

Zyto spok. 
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec

Olej rzep. spok. 
na maj

j | Okowita słabo
206 50 w miejscu ....
207 — na maj-czerwiec . 

na czerwiec-lipiec 
na lipiec sierpień

Owies
. 133 — 
.133 50

51 70 
51 50
51 50
52 30

62 — Oléj skalny
na wrzesień październik 61 50 na jesień

BERBIN, 24 maja 1878.
Pszenica słabo

na maj-czerwiec...... 21,0 —
na lipiec-sierpień .... 204 50

Żyto stale
na maj................... 137 50
na maj-czerwiec....  136 50
na czerwiec-lipiec ... 136 —

Olej rzep, słabo
na maj............................ 62 30
na wrzesień-październik 61 90

Okowita stałej
w miejscu.................... 53 —
na maj-czerwiec............ 52 60
na czerwiec-lipiec ... 52 60 
na sierpień wrzesień . . 54 20

Owies
na maj ...}....

Wypowiedziano: 
żyta 1500 węcpli. 
okowity 10,000 litrów.

wyżój.

134 —

11 75

Galicyany.......................  103 60
Ak. kolei march.-pozn..------
Ak. kol. koloń.-mind. . .-------
Obligi długu państwa . 92 50 
Pozn. 4°/9 listy zast. . . 94 80 

„ rentowe 95 50 
Austryackie banknoty . 167 40 
Austr. renta złota ... 60 10 
Austr. losy z r. 1860 . 103 60
ltaliany.......................... 72 75
Amerykany.................... 99 60
Rumuny........... .............. 30 75
Rosyjskie banknoty . . . 200 70 
Rosyj. poż. ang. 1871 r. 77 80 

„ asyg. prem. 1866. 162 10 
Polskie listy likwidac. . 54 — 
Akcye kredytowe .... 366 — 
Kolej żelazna państwowa 431 — 
Lombardy....................... 121 —
Usposobienie giełdy: 

stałe.

Giełda bydgOBka, 23 maja.
Pszenica: 163-208 m., najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 119-127 m.,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 24 maja.

— * Proszeni jesteśmy o umieszczenie, co następuje:
„Wszelkie przesyłki i listy w interesie Towarzystwa 

oświaty ludowej przesyłać należy na ręce sekretarza p. 
Kozłowskiego, Poznań, Strzelecka ulica 21 I. p., — 
wszelkie zaś przesyłki pieniężne na ręce podskarbiego p. 
St. Cegielskiego, Podgórna ulica nr. 11.“

— * Towarzystwo przyjaciół muzyki odbędzie w czwar­
tek dnia 30 maja rb. w parku Wiktoryi majówkę.

— * Towarzystwo Stella odbędzie majówkę w parku 
Wiktoryi w dniu 26 bm. (w niedzielę). Z majówką tą połą­
czoną będzie loterya fantowa na rzecz Towarzystwa pomocy 
naukowej dla dziewcząt polskich.

— * Dnia wczorajszego odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie tutejszego towarzystwa akcyjnego „Feldschlosś.“ 
Z zapadłych na zebraniu uchwał podnosimy, że wybrany przez 
radę nadzorczą w miejsce ustępującego p. Lindenberga na dy-

Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy ż dnia 22 maja 1878.

85 funt, pszenicy . . 9 marek 20 fen. do 9 marek 90
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta
„ jęczmienia 
„ owsa .
„ grochu 
„ kałtofli 
„ siana .
„ słomy 
„ masła

mendel jaj .

20
50
30
50
40
70
50

40
25
50

60

60
90
55

fen.

Giełda wrocławska,
Zyto: per 1000 kilo niżej; na 

29.50, czerwiec-lipiec 130-129.50 pł. i żąd., lipiec-sierpień 132.50 
żądano, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 137.50-137 p^

23 maja.
maj i maj-czerwiec 130-
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październik-listopad 137.50, listopad-grudzień 137.50 m. i. i of.
Pszenioa per 1000 kilo 205.— m. żąd., na maj-czer­

wiec 205.— m. żądano.
Owjies: per 1000 kilo na maj 118 marek źąd.; na maj- 

czerwiee 118, czerwiec-lipiec 119 żądano, lipiec-sierpień 120, 
wrzesień-październik 125 m. ofiar.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale'; — w miejscu 
66 marek żąd., na maj 65, maj-czerwiec 65 żąd., czerwiec- 
lipiec lipiec-sierpień — wrzesień-październik 6150 ż. 61 of.', 
październik-listopad i listopad-grudzień 62 m. ż.

Okowita per 100 litrów lepiej; na mai i maj-czerwiec 
51.70 of. i żąd., czerwiec-lipiec —, lipiec-sierp. 52.50 ż., sierpień- 
wrzesień 53 m. pł.

Łubin: piękne tylko gatunki sprzedajne; żółty 9.10-10.30-11 
mar., niebieski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki 
naj- I naj 

wyższa niższa wyższa
naj-

średni
naj­

niższa

lekki towar
naj­

wyższa 
-Ar b

Pszenica biała 
. żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . , 
Groch .

20140 
19:90 
13 30

21

naj­
niższa

19 110 
18 80

hém usposobieniu i zupełnie bez ochoty do kupna i z wielką 
tylko trudnością zdołano kilka sprzedać partyi; płacono za 
pstrą chudą 111—116 funt 160, 175, lepszą 114-118 funt. 184 
da 188, jasno-kolorową 118—122 funt. 190—197, dobrą psfrą 
126/7 funt. 201, białą 128/9 funt. 223 m. per ton. Na rosyjską 
pszenicę nie było również ochoty do kupna, tak że obrót był 
tylko mały po niższych cenach; płacono za pstrą chudą 117 
funt. 180, czerwoną szklistą 119 funt. 185, czerwoną zimową 
124, 126 funt. 190, 194, lepszą 126/7, 130 funt. 195, 200, czer­
woną łagodną 127 funt. 200, czerwoną łagodną z żytem pomię- 
szaną 131 funt. 203, szklistą 127 funt. 203, lepszą 124/5 funt. 
208, pstrą 126, 129 funt 203, 205, jasno-pstrą 128 funt. 208, 
sandomirską szklistą 122/3 funt. 202, białą 120/1 fuut. 206 m. 
per ton. Termina słabo; na maj 205 płac., maj-czerwiec 204 
pł,, lipiec-sierpień 208 żąd., wrzesień-październik 205 żąd. 200 
ofiar Cena regulacyjna 208 marek. Wypow. 100 ton.

Żyto loco słabo i taniej; dolno-polskie i krajowe 126 funt. 
133, 130 funt. 137, polskie 122 funt. 127 m. per ton; rosyjskie 
żyto w dowiezionym lekkim towarze ledwo do zbycia.

Jęczmień loco rosyjski 109/111 funt, osięgał 130, 132, 
104 funt. 120, 107/8 funt, stęchły 116, na paszę 99—103 funt. 
102, 105, polski 120/3 fuut. 108 m. per ton.

Groch loco średni 133, 135, 139, na paszę 115, lepszy 
124—130 m. per ton

Owies loco krajowy 130, rosyjski 100 m. per ton.
Okowita loco dziś po 52 m. kupowana.

40
Gdańsk, 23 maja.

Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: wciąż zmienne, na przemiany deszcz i po­

goda; wiatr zachodni.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu odpowiednio 

do doniesienia o słabych targach z granicznych w bardzo sia-

Depesze. Londyn, 22 maja. Targ na zboże ociężały 
i bez zmiany; pośledni owies chętniej szy; powietrze zimne.

Amsterdam, 22 maja. Pszenica loce bez zmiany; na 
listopad 306. Żyto loco niżej; na październik 186. Olej rze­
piowy 383/s. Rzep 397. Powietrze wietrzne.

Berlin, 23 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco cicho. Termina znowu zniżyły się. Wyp.

3,000 centnarów. — Cena wypowiedzialna 210. mar. per 1000 
kilo. Loco 180-226 m. wedle gat., biała ukermarch. — m. z kolei 
pł., żółta ros. — m. ze śpichrza pł., na ten miesiąc 210—.— 
pł., maj-czerwiec 210-211 pł., czerwiec-lipiec 212.5-210.75-211
płac., lipiec-sierpień 207 205-205.5 plac., sierpień-wrzesień------
p., wrzesień-październik 206-205.5 p., październik-listopad 205.5 
płacono.

Zyto loco mierny handel. Term, w końcu stałej. Wypowie­
dziano 14,000 ctr. Cena wypowiedz. 136 marek per 10Ó0 kilo. 
Loco 125-147 m. wedle gat. ż.; ros. 125-133 m. z kolei i stat. pł.,
krajowe 135-141 z kolei i statku plac., rcs. nadps.----- z spichrza
pł., mocno nadps. ros.------ z kolei pł., piękne rosyjskie-------m.
z kolei pł., na ten miesiąc 136-135.5-137 płac., maj-czerwiec
135.5- 135-136 p., czerwiec-lipiec 135.5-135-135.5 p., lipiec-sierpień
137.5- 135.5-136.5 pł., wrzesień-październik 139-138-138.5 płac. 

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-200 marek
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. Termina spokojnie. Wypowiedz.
----- centr. Cena wypowiedzialna — marek per 1000 kilo.
Loco 100-165 mar. wedle gatunku, na ten miesiąc — nom,
maj-czerwiec 134.5------płacono, czerwiec-lipiec 134.5— płacono,
lipiec-sierpień 136 5 nom., wrzesień-paźdz. 139.5-139 płac.

EukuBudza loco bez interesu. Wypowiedz.----- cent­
narów. — Cena wypowiedzialna------marek per 1000 kilo. —
Loco 140 146.— marek wedle gatunku; besarabska-------.— z
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 158-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana niżej. — Wypowiedziano 500 centr. Cena 
wypowiedzialna 19.25 m per 10Ó kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 19.25-19.20 płac., maj- 
czerwiec 19.25-19.20 płac., czerwiec-lipiec 19.30-19.20 pł., lipiec- 
sierpień 19.45 19.40 pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-paźdz. 
19.50 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. m 
wyp. — m. Rzep zimowy na wrz.-paźdz 2<4i -i_00Q — : _ 1» Of, wna wrześ.-paźdz. 288 p. i ofiar. Rzepik lat * 
lniane — m. żąd. 0

Olêj rzepiowy słabo. — ïk’P'S'onarów. — Cena wypowiedzialna z beczk «ti».'?’.’»S'® p
100 kilogr. Loco z beczką 64 3 mar., bc-zb *'*
na ten miesiąc 63-62.4 płacono, maj-czaj/Ljj®0^ 
czerwiec — pł., czerwiec-lipiec 63-62.5 p. s;„ec J>3-( 
październik 62.1-61.8-62 pł., p-?ździernik-li’stOl:)rR'e» * 
listopad-grudzień —.-------. m. pl.

Olej lniany per 100 kilogramów bez 1 
— marek. Dostawy — m.

poświę«

k«bc Æ) fe». 0 
#«WeS° Lis

Olej skalny bez interesu. Rafinowany 
per 100 kilo z beczką w partyach o’50 
powiedziano — ctr. — Cena wyp. —.— marek 
Loco 24.3 m.; na ten miesiąc 23.7 m., ma- 
wrzesień-październik 25 żąd, październik-lit{'C2e’i 
listopad-grudzień — płac.

Okowita z pocz. wyżej, w końcu słabiej n>. 
Cena wypowiedz. 52.6 marek p. 100 litrów i j' 51 
Loco bez beczki —.— płac., z beczką —„ 
miesiąc, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 59-a' 
lipiec-sierpień 53.8-53.5 płacono, sierpień.,,’, 
pł., październik —, wrzesień-październik 53, ‘ 

Okowita per 100 litr, ä 100 pet. = 
czki w miejscu 53.1 pł., ze spichrza — pł,

Maka pszenna nr. 00 31.00—29.00, nr' n o.
0 i 1 27.50—26.50.

Mąka rżana nr. 0 22.00—20.50, nr. o j 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica na \łr 
nik 207 płac., rzep zimowy na wrzesień-paźdz;e 
rzepik zimowy na wrzesień-październik 286 ofiat 
ten miesiąc i na maj-czerwiec 52.3—52.6 płac.
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Dzisiaj o godzinie 5 rano zakończył żywot 
doczesny w Poznaniu, opatrzony śś. sakramen­
tami, Ś. p. (2753)

Dr. Edmund Kompf.
Wyprowadzenie zwłok z domu Sióstr miłosier­
dzia odbędzie się w poniedziałek dnia 27 bm 
o godzinie pół do 6 po południu.

Strapiona żona z dziećmi, j

-b
W sobotę dnia 25go maja r. b. o godzinie 9 z rana odbędzie 

się we Wronkach w kościele farńym (2748)

nabożeństwo żałobne
za duszę brała mego śp.

Hipolita Goetzendorf Grabowskiego.
Ignacy Grabowski.

i

Dnia 22 bm wieczorem o go­
dzinie 8 rozstał się z tym świa­
tem po krótkich cierpieniach 
mój najukochańszy syn

Władysław Gockowski.
Eksportacya zwłok odbędzie 
się dnia 24 a pogrzeb naza­
jutrz. Ciężko strapiony

ojciec z rodziną.
Plankowo p. Gniewkowo.

Przedpłatę na

Dwutygodnik naukowy
poświęcony

archeologii, historyi i lingwistyce,
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego.

W osobnéj odbitce z Dziennika Po­
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *+* 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

DRUKARNIA

»«kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, rol­

Gotowe wańtuchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
każde; ciężkości, [2080

płachty do rzepiu,
¡gotowe miechy,

drelich i płótno
na markizy poleca jak najtaniejS. fiiaaitorowicz
róg Starego rynku i Nowej ulicy 

Nr. 68.

I Egzaminowana Bf nauczy^ 
biegła w języku francuz kim 
bardzo dobrem zaświadczenjetD nit

t miesiąc 
,eratę,

,tkie cesa* 
prenu’ner,a
’hÂÔ
,rki

Ekspe

'•m

jąć od 1 lipca rb. w Królestwie P 0 2licyi obowiązki do panienek 11
wieku do 13tu lub 14tu lat, 
szenia uprasza p. lit. R. <j, j8 . • ment D 
poste restante.
f------------------------------ . "j^reprzyi

Posada naum] kPł?s0W„a“d" 
we wsi Nowinie wpowiecie cza™I,v, VI, ,,|,V n puniLTie OŚCl^ UP^Ól
zaraz do objęcia. Pensja roczna ratyCZUym 
Marek, na drzewo wynosi fioi ntkał WHIOS' 
3 hektary 52 ar. 91 kw. metV0w, 4 mj coś ! 
przyjmuje Dominium ,

tu niaiS przynoszą

nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych. j<
rzemieślników, restauracyi i t. d. [Jad

"SAdresować : Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

Powieści, poezye, pamiętniki, podróże
po bajecznie zniżonej cenie.

Serya liga.
1. Borkowski Hr. Dunin, Pisma. Lwów, dzieło to zawiera zbiór poezyi najznakomitszych 

pisarzów polskich, j t. Brodzińskiego, Chodźki, Goszczyńskiego, Karpińskiego, Klo- 
nowieza , Kochanowskiego , Krasickiego, Mickiewicza i t. d. zanrast 12 M. tylko 3 M.

2. F.‘ S. Dmochowski, moje wspomnienia od'r. 1806 — 1830 zamiast 4 M., 1,50 M.
3. Bolesławita, Tułacze, 3 tomy zamiast 18 M., 9 M.
4. Dante Alighieri, Boska komedya tłum. Jul. Kossaka z ilustracyami zamiast 20 51. 11 M.
5. Humboldt, Podróże, 4 tomy zamiast 24 M 9 M.
6. Kaczkowski, Bajronista 3 tomy zamiast 13,50 M., 7 M.
7. Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 tomy zanrast 9 M., 5 M.
8. Kraszewski, Caprea i Roma, 2 tomy zamiast 9 M- 4,50 M.
9 Krasiński, Dzień dzisiejszy, Paryż, zamiast I M. 60 fen.

10. ------Nieboska komedya Paryż zamiast 2,50 M. 1,20 M
11. ------Noc letnia Paryż zamiast !,5O M, 75 fen.
12. ------Niedokończony poemat Paryż zamiast 3 M. 1,20 M.
13. Słowacki, Jan Bielecki z ilustracyami Kossaka zamiast 5 M , 1,75 M.
14. Pol, Pachole hetmańskie, 2 tomy zamiast 6 M. 1,50 M.
15. Syrokomla, Margier, poemat, zamiast 7,50 M., 3 M.
16. ------Nocleg hetmański zamast 5 M i,50 M.
17. ------ Poezye. ostatniej godziny zamiast 3 M. 1,50 M.
18. ------Stare wrota zamiast 4,50 M. 4,50 M., 1,75 M
19. —'— Staropolskie roraty zamiast 1,50 M. 50 fen.
20. ------Wielki czwartek zamiast 3,50 M.; 1,20 M.

Cena sklepowa powyższych 30 tomów wyborowych dzieł wynosi 153,50 M. zniżona 
66,45 M. Kto całą seryą nabywa, płaci zamiast 66,45 M. tylko 58 M. a więc tylko 
blizko ł/, część wartości. Pojedyńczo także po cenie wyżój zniżonej dzieła te nabywać można.

Antykwarnia polska Ę. CaB llera w Poznaniu.

Pracownia sztucznych zębów
''lombowanie zębów ' ------------- '
zębów

wyrywanie 
przez (2710)

Sz. Jffieiuiscli,
* 5., II. piętro.Mała Rycerska ul.

500 butelek
starych win węgierskich

z roku 1S4S
jako tóż oryg. porter Sweete Ale na bu­
telkach od A. Le Coq w Londynie 
sprowadzone oferuje w Toruniu

A. Mazurkiewicz.
NB- Próby i cenniki na żądanie prze­

syłam. (2720)

WYSTAWA W PARYŻU
Hotel fort-Mujioi)

9, ulica Port - Malion
w Paryżu.

catholique, examiné pro fac. t eg odnośnej 
d’un certificat de II grade, qài , cofnął proj 
ré, depuis plusieurs années, dP8 , .¡„my tyli 
le gymnase, cherche, du I octobrç Lezorem 
de précepteur dans une famille « * v 
Prusse ou dans un autre pays, 1 tli. MalSZU 
Sassnitz dans l’île de Rüeen m. tvi

fcOOi 1TCZW]
Rügen po tychczasowe 

horst z U"
bezstrom 

mister Hofi
poszukuje handel żelaza I. 
w Wągrowcu » dawnié

Dominium K-rzeslictT 
dziskami potrzebuje od 
tnego

pisarz!
podwórzowego.
osobiste konieczne.

iranym a j 
okrzykiem 

;ebieg ost 
nawę 
>ię dz 

iś rząd by 
idziewał, ' 
— na to 

zi. Nif 
Rząd' 
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Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)

Kupiec i przemysłowiec
jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rabowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu.

^Płachty do rzepiu*
Ä mające 18stóp długości ) po 7 M Ä(U mające 1«stóp długości) D0 7 M 
X 9 stóp szerokości) p X
X poleca (2751) \V

«Salomon Beck«
tir Rynek 89. WRynek 89.

Od dnia 26 maja do 16 wiześnia rb. włącznie będą 
handle nasze zamknięte w każdą niedzielę od 2giej 
godziny po południu.

Poznań, dnia 22 maja 1878. (2/13)

Antoni Rosę.
W. Maszewska, dawniej Łakińslia.

pracownia futerSkład i
Franciszka Zbirańskiego w Poznaniu,
(251,0) Wielka Rycerska ulica Sr. 3.

przyjmuje ¡przez lato futra do przelatowania. 
Antykwarnia 15. Calliera w

znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859 
do 18 czerwca.

Dziennik Poznański od 28 lutego 
1860, r.1861, 1862, 1863,1864,1865,

Za 10 Marek!
8 całych metrów materyi na suknią
9 „ „ ciężkićj kratkowanej materyi

na pościel,
wielką chustkę wełnianą
3 białe płócienne chustki do.nosa
wełniany szal kaźmirkowy, (2745)
rozsyła wszystko razem za zaliczką 10 M. 
Tkactwo materyi na suknie, skład płótna w 
Berlinie 44 Orańienstr.44. Kramnaprawo

kiocoeoccocococcoccocwcocooccocooawooc
Chemiczna o

pralnia, farbiernia, dekartownia i postrzygalnia 8
2 Teodora Krause 8

Poznań, Wielkie Garbary Ar. 39 o
poleca się do odnawiania wszelkićj garderoby męzkiśj i damskiej, <> 
jako tśż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnią- g 
nych, der i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygal- o 
nią do nicowania rzeczy. 8

Zamówienia na prowincyą wykonują się jak najakuratnićj. g
>0000000

Hôtel de Saxe & restaeracya
Wrocław, ScMefleMfi .48

poleca swoje dobrze urządzone pokoje gościnne 
po najdostępniejszych cenach i prżyjmuje ńa żądanie na 
pensyą. (2655)

Wdw. Emilia Knbitzka.

Donosimy pp. właścicielom cegielni , fabryk wapna i cementu i td. niniejszem uni­
żenie, że od dnia 2 kwietnia rb. do dnia dzisiejszego wybudowaliśmy tu w otoczeniu 
Torunia 5 plecy komorkowyeli „systemu Wojaczek“ i że takowe przez własnych 
naszych urzędników w ruch wprawione zostały. Około 2 tygodni pozostanę tu jeszcze 
przy oddaniu i wprawianiu w ruch tych pieców i proszę dla tego owych panów, którzy

. “ _•_ x i; -I-—— a V.— ntnwnof rłr» mnio niłomoli (2744)się ze mną w sprawie tej chcą rozmówić, aby się wprost do mnie udawali.
Wrocławsk i instytut budowlowy do zakładania Z Pow ażaniem
cegielni, fabryk wapna i cementu i td. dyrektor techniczny

(Breslauer Bau-Institut für Anlage von J. H. Woj aczek, 
Ziegelei - Kalk - u. Cementfabrikea etc. ' oi)Pciiie w Toruniu. Hotel pod czarnym orłem.

W środku miasta, blizko opery i linii 
komunikacyjnych z pałacem wystawy 
tak przez tramway jako i kolój żela­
zną. Utrzymywany przez p. Awfory. 
Dogodny, czysty, po cenach nader 
dostępnych. Mówią po polsku i po 
niemiecku. (22)

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

Dominium Brzóst«a**- , ,
niczyc woi 
L jeszcze 

to 2 
-cić. Gt 
:by dopii

od Igo lipca r. b, zglo ^zagroź' 

przyjmuje Dominium Przet0 zl 
s c i e j e w k i p Ksiązj lkoóczył 

JIX H A«Z »> jakie
znający się nu młynie parowym i położet 
poszukuje stanowiska i prosi o «I te potér 

przez Haasenstein & Vöglet

ItiieBisirea “ad
nieżonatego, któryby równocześnie o: TÜZ. 
mować się ogrodem, poszukuje Z. Ł laką n 
k ó w, franco, poste restante. Soł

Alc

szukuje
■

pisarza gos

Nr. 157 
św. Marcin 1.

gospodarczy z dobrem poleceniem, i ®dł, ni 
czony i biegły w swym zawodzie, f i Zniecl] 
miejsca od 1 lipca rb. Adr. p. . Wid( 
Trzemeszno poste restante. izedloże

itsąilzca ftosp. i lesnit pgjięycz 
dokładnie obeznany z kulturą leśną

Sprzedaż traw
na łąkach do dom. Jaraczewa na­
leżących rozpocznie się w tym roku 
we wtorek dnia 4 czerwca; kupują­
cy więcćj niż 10 mórg trawy mogą 
się zgłosić przed terminem. (2741

Tegoroczna sprzedaż

traw nadobrzartskich
odbędzie się o godz. 8 rano 

w lllszczyczynie dnia 6 czerwca, 
w Lipowce p. Dolsk d. 7, czerwca.

(Wjazd na łąkę przez olszyny brze- 
śnickie). ____ ________ (2714)

moję w Pelplinie, składającą się z uomu z 
9 pokojami, S. kuchniami, sklepem, 3 komo­
rami, spichl/rzero, remizami, stajniami, z pię­
knym ogrodem, kręgielnią, przeszło pół mor­
gi.ziemi ńa warzywa, wjazdem, dużem po­
dwórzem i studnią mam zamiar wydzierża­
wienia'. zaraz pod bardzo korzystnemi warun-......... —---------- -—j......... ............ ............

o bbjęcia zaraz, po jednój stronie u-,'bf
00 kolonialnego składu. Naprzeciw

bem drzewa, poszukują miejs-a 
Królestwie. Bliższa wiadom. w »droit przebieg 
Dziennika Pozn a ńsk i ego pjj e — g-f TtTtTFffi

Przy kaucyi 15000
1SOOO Marek posziit?

rząd/ci
biegły, doświadczony i do®

Mą stri

I

polecony, posady samodzßft 10 0

O zgłoszenia uprasza 
terami E. B. 1000 poste » 
stante, Wroclaw, HauPf 

postami.’ O.
InowwDom. Dulsk p. 

poszukuje

EKONOf

Koszule dla panów,
bielizna dla dam, bielizna dla dzieci,

kołdry watowane.
Fabryka bielizny i rzeczy negliżowych

A. z Pawłowskich K a uf'mann
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3, Hotel du Nord. (1600)

Drukiem i nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

rządzenie
mej oberży bndnje się wielka fabryka cukru 
Reflektujący zechcą się zaraz zgłosić. (1747J. Ilwella.

Poszukuję

do ?«»<» morgów dobrej ziemi mającej 
a w biizkości miasta lub dworca położonej, 
z pańskim domem mieszkalnym I 
pięknym ogrodem dla zamożnego 
kupca. (2752)

Zygfryd Sil ber mann
w Wrocławiu. Alte Graupecstrasse Nr. 9.»IB.JElil

od śtego Jan rb. Tylko 
dectwa będą uwzględnione.1

dóbr6'

Kantor stręczen
guwernerów i

¡paniW.ZaleskićjwP^k

(21) Kue Broch»«*
od lat kilkunastu zaszczyLa J æ 
faniem i znany z sumiennfg0 
ru gawernantek tudzież boń>

sięcuzek i Angielek, pule« 
dom Publiczności, postare«

'*e,

poszukuje w handlu żelaza miejsca od Igo

kich objaśnień co o° W^¡s{ó#- 
Uprasza się o frankowanie
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